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Kolos m o  n i praskie przeM o Polsce
Nienawiść do cudzoziemców skoncentrow ała się  przeciw AugSji 
& . I Kraków, 2 lipca. kałby ich grób. W  tym  stanie rzeczy Chiny

przetrzym ałyby Anglję naw et w tedy, gdyby 
jej pośpieszyły ż pomocą inne mocarstwa.

I  dlatego ani Anglja, ani żadne z mocarstw 
interesowanych nie chce postawić kwestji na 
ostrzu miecza. Przeciwnie m ocarstwa oświad­
czają, że gotowe Są do rokowań o »modus vi-

Polożenie w Chinach nie zmieniło się, jak
to  stwierdzają telegram y z Pekinu i Szangaju, 
wysyłane do wielkiej prasy europejskiej. A je­
dnak zaszła pewna zmiana na froncie chińskim, 
zwróconym przeciwko cudzoziemcom.

W  chwili wybuchu rozruchów Chińczycy boj­
kotowali wszystkich cudzoziemców, zarówno 
Anglików, Amerykanów i Francuzów, jak  na­
wet Japończyków. Wielką popularnością cieszą 
się w Chinach tylko Niemcy, a po nich Rosja­
nie.

Z biegiem czasu nienawiść Chińczyków za­
jęta się koncentrować coraz więcej przeciwko 
nglikom tak  dalece, że naród chiński doma- 
a się głośno wypowiedzenia wojny Anglji. Co 
idęeej przed kilku dniami doniosły telegra­
fy, że komendanci poszczególnych korpusów 
hińskich otrzymali tajne instrukcje, ażeby od­
ziały swoje postawili na stopie pogotowia wo­

jennego. Instrukcje wspomniane wyraźnie w y­
mieniły Anglję, przeciwko której zwrócona jest 
ia  ta jna  mobilizacja.

Może ktoś uczynić uwagę, że mobilizacja 
ąnriji lądowej w Chinach przeciwko Anglji 
jest nonsensem. Otóż tak’ wcale nie jest. W 
chwili wypowiedzenia wojny Anglikom rozpo­
częłoby się ostre rugowanie wszystkich Angli­
ków, k tórzy  osiedlili się w Chinach, zwłaszcza 

miastach portowych. Anglja musiałaby 
•zemprędzej wysiać silne oddziały swoich 

wojsk do Chin, celem obrony życia i mienia 
swoich obywateli. Pancerniki angielskie współ­
działałyby w tej akcji. A jaki byłby wynik 
wojny? Anglicy zajęliby nadbrzeżne tereny, 
Mogliby zblokować porty chińskie, ale w głąb

Berlin, 2 lipca (AW). W Sejmie pruskim wy­
stąpił poseł nacjonalistyczny Hulle z partji 
Yólkische przeciwko polonizacji Górnego Ślą­
ska i części Prus Wschodnich!?), twierdząc, że 
rząd Rzeszy za mało interesuje się tymi kraja­
mi i  zdaje się nie przywiązywać do faktów tych 
większej wagi. Posłowie innych partyj naw o­
ływali także rząd do akcjiJw tym  kierunku. — 

T M d k l .  t o " te l e i s z e  Jedeu z P°slów n ac jo n a lisfsfn y ch  oświadczy!
telegramy, donoszące, że Chamberlain jest za'™  wym acan ie granicy n^wachodzie Niemiec, 
zawarciem nowego traktatu z Chinami, a rzad a tem Mtoem wypędwine *koło 1 miljona lud-
Stanów Zjednoczonych chce wystąpić jako t^- nosci mennęckiej z ich sie tab  jest największą
średnik. Jak  się zdaje, rządy europejskie oce-j trud n ią  dzisiejszych czasów.

a  s s » 7" ? ł :  a s  y d  m  tmmwm
wniosek, mianowicie ten, że kuratela E uropy’„ BerIin’ 2 pPca (PAT)- w  ciągu dyskusji w 
nad Chinami minęła bezpowrotnie. | Sejmie pruskim nad Górnym Śląskiem niemiec-

14 _ . , - - -
genci sowietów również nie spoczywają. Angli- t i. i • . a „ f i . ™
cy szczególniejszą uwagę zwracają na ńgita- *,. ’ , ,ĉ a e £*os P°se* ^  b p a " 
cję sowiecką ze względu na to, że Rosja jest czewakl> którem u pozwolono przemawiać -0  
sąsiadką Chin. Jak  donosi AW z Londynu, w . ®a,?zewski powiedział między mnenii:
angielskich kołach politycznych w związku z ezeJł ûz S1(* tak powodzi niemieckiej lud- 
propagandą sowiecką w Chinach daje się zau- n ?^G1 na P°£ra? lczu, jak to przedstawiają roz­
ważyć coraz silniejszy prad, domagający się f 1 ^ow cy  to jaa  się ma rzecz z Polakami w 
zerwania stosunków dyplomatycznych z sowie' tych obwodach Grenzschutz szala praeciwko 
tami. Onegdaj wystosowano pod adresem mi- PolaKom 113 Gor^ m SIj*sku> momll^ c 8iar* 
nistra spraw zagranicznych zapytanie w Izbie 
gmin, co zamierza rząd uczynić wobec faktu, m  
że do wywołania niepokojów w Chinach przy- 0 1  
czynili się w dużej mierze agenci rządu obce-i 
go. Umowa angielsko-sowiecka przewiduje w y­
raźnie {zaniechanie antyangielskiej propagan-1 
dy. W odpowiedzi minister podkreślił, iż dzia-

ców i dzieci. Zaledwie niedawno aresztowano 
obywatela polskiej narodowości za to, że na­
leżał do związku, k tó ry  tak  zaszczytnie zaj­
mował się pośrednictwem pracy pod zarzutem, 
że  ̂stowarzyszenie to m a na celu zjednoczenie 
Górnego Śląska (Niepokój na  prawicy). Obec­
nie prowadzi się dalej daw ną politykę wzglę­
dem Polaków, z tą  tylko różnicą, że w miej­
sce wywłaszczenia stosuje się wysiedlenie i ża­
den Polak nie może uzyskać prawa osiedlenia 
się w Prusach (Niepokój na prawicy). Kto tu 
w tej Izbie usłyszał dr Grzymkę, ten przyzna 
chyba, że mówca icn z trudem  tylko utaił swe 
pochodzenie słowiańskie i daremnie podkre­
ślał swą niemieckość. Także i wśród nacjonali­
stów" dużo jest krw i słowiańskiej (W rzawa na 
prawicy). Polacy nie dadzą się wyrugować ze 
swojej ziemi. Tu spotkają się nasi przeciwnicy 
z opoką, o którą rozbiją się ich zakusy. Po 
przemówieniu posła Metzentena, który zarzucił 
Polakom, że wywołali powstanie górnoślą­
skie, poseł Baczewski ponownie usiłował za­
brać głos, aby przeciwstawić się temu zarzuto­
wi, prawica jednak nie dopuściła go do głosu. 
D yskusja zakończyła się powzięciem uchwały, 
według której ma być utworzona komisja z 29 
członków dla spraw y pogranicza wschodnie­
go.

przyjmowania bilonu w każdej ilości, zaś sy­
tuacja Banku Polskiego poprawi sie niezawo­
dne! z tego powodu, że wydafki, które w mie­
siącu czerwcu na konto zagraniczne osiągnęły 
bardzo duże sumy, w lipcu już się nie powtórzą. 
Jes t więc nadzieja, że bilon Banku Polskiego 
wniesie naw et pewien plus w dewizach.

Na dziś godz. 7 wieczór po skończeniu po­
siedzenia Sejmu zapowiedzane jest posiedze­
nie sejmowych komisyj skarbowej i budżetowej 
na którem zostanie podjęta dyskusja nad one- 
gdajszem przedstawieniem stanu finansowego 
przez prem. Grabskiego.

_

Sowiety formuło armie białoruska
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wilno, 2 lipca. Z Białorusi sowieckiej do­
noszą, że bolszewicy formują armję białoru­
ską, która ma zająć garnizony w Mińszczyź- 
nie. W  tym  celu wszyscy krasnoarmiejcy Bia­
łorusini rozprószeni po rozmaitych oddziałach 
wojskowych, są ściągani do Mińska do pułków, 
białoruskich.

1 ouicjl w pogranicza 
pols&Boiec'

£hin nie mogliby się p-osunąć, gdyż tam  cze-1 nemu.

łalnosć obcy ch agentów w Chinach skierow aną1 Wilno, 2 lipca. Policja polityczna otrzym ała 
jest przeciwko całemu korpusowi dyplomatycz- informacje, że w powiecie duniłowickim znaj-

Chamberlain oświadcza sie za nowym 
’ y traktatem i  Chinami

zbiapzotie o |w ia^ ęsęm @  yn im istra  p rz e c iw  so w ie te m

(Telefonem od naszego korespondenta).
dzili rewizję we wsi Antaszki. W ynik rewizji 

, by5 nadspodziewany. W ykryto 13 karabinów,
j d&2je się tajny skład broni i amunicji, k tóry (12 bomb ręcznych, 3 skrzynie amunicji do ka- 
j w ykorzystują bandy dywersyjne po przekro- rabinów maszynowych i kilka karabinów ma- 
jCzeniu granicy rosyjskiej.- Fuukcjonarjusze p o -■ szynowych, rozebranych na części.
| licji łącznie z oddziałami K. O. P. przeprowa-| ___________

pss it
Otrzymano

l y  d y w e f f s y f s s © !

ferencję mocarstw, której zadaniem byłoby 
danie zagadnienia chińskiego i zawarcie n

zba
chińskiego i zawarcie nowe­

go traktatu z Chinami. Chamberlain odpowie­
dział, że kw estja ta  jest przedmiotem rokowań 
2 mocarstwami. Na pytanie pewnego radykal­
nego członka, partji robotniczej, dlaczego rząd 

ngielskrnie wysłał dotychczas ambasadora do 
'osKwy, odpowiedział Chamberlain w tonie 

podrażnionym, że są narody, ktćre dotychczas 
• niA na^ 3 zaly stosunków z rządem so- 

• 7iim* poczyni takie kroki, które bę-
^ Za,a za najodpowiedniejsze dla obrony 

mteresow angielskich.
M .....  I '

W  stnnńa zietfn. IflKo pośrednik
si- w  n lipca (PAT)- U n ite d  Press« dono- 
' ’ eałe d°m&sień z W aszyngtonu, Stany

straż pograniczną, został porwany przez bandę

żołnierzy sowieckich i uprowadzony zagranicę.
Ministerstwo spraw zagranicznych zaprotesto­
wało ostro przeciwko temu gwałtowi. — Prócz 
tego codziennie donoszą o żywym ruchu band 
na pograniczu.

Premier Grabski o sytuacji finansowej
(Telefonem od naszego korespondenta).

przywilejów eksterytorialnych.

Jenerał
M M  do wojny o wyzwolenie Chin w <m ra>,  „p„. w ciKU

Londyn, 2 lipca (AW). R euter donosi z Pe- skusji szczegółowej nad projektem ustawy rol-
kinu, że C hrześcijański gen. Feng rozesłał o* n e j przemawiali pos. Malinowski (PPS), Niski Warszawa, 2 lipca. Na posiedzeniu kom isji
kreżny telegram iskrowy, w którym  oświadcza, (^ 'Jzwolenie), Hellman (Wyzwolenie), Bittner ^U{| f efowo_skarbovvej senatu, której przewo- 

 ̂ J . f G-m- !>.), Malinowski Maksymilian (W yzw olę-., . A, , . t
że gotów jest wysiać swe wojsko przeciwko nie)j Łuszcz6cki (Ch Dziędzielewcki dmczył sen- AdeLman’ Przybył premjer Grab-
wszystkim nieprzyjaciołom Chin. Aczkolwiek (PPS) i Chorucki (Uk.)’ którzy zgłosili szereg »ki, aby udzielić wyjaśnień o sytuacji finanso-
żołnierze jego nie są tak  dobrze uzbrojeni jak poprawek do artykułu  2 ustawy. *
wojska państw europejskich i Japonji, to je-j (Telefonem od naszego korespondenta).
dnak gotowi są walczyć do ostatniej kropli krwi. Warszawa, 2 lipca. Sejm kontynuował na , .
za wyzwolenie swego kraju z pod ekonomicz- posiedzeniu przedpoludniowem rozprawy nad nu banknotów nie jest niepoKojący, a y 
nej zależności od Europy i Japonji. [artykułem  drugim projektu reformy rolnej, jpaństwowe, a więc i poczta obowiązane są do

wej. .
Prem. Grabski przedstawił położenie 

świetle różowem 1 zapewnił, że stosunek biio-
w

M i n i  Kierownikiem pięcia 
ministerstw

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy“).
Berlin, 2 lipca. Wedle „Impero“, obejmuje 

Mussolini prowizorycznie na miejsce de Stefa- 
niegó, sam ministerstwo skarbu, tak, że obec­
nie połączył w swoich rękach pięć ministerstw, 
to jest: spraw zagranicznych, wojny, skarbu
i gospodarstwa publicznego.

Przesilenie w iiiemczecii z powoda paktu gwarancyjnego
• Berlin, 2 lipca (AW). W komisji zagranicz­
nej Reichstagu odbyły sie narady w kwestji 
paktu gwarancyjnego. Stresemann przedstawił 
ogólne poglądy, poczem zabierali głos posło­
wie wszystkich partyj. Stresemann udziela ob­
jaśnień i odpowiedzi. Zarzucano wyłącznie 
Stres eman no w i inicjatywę paktu, nazywając to 
przestępstwem politycznem. Nie uwzględniono, 
że Luther był dobrze od początku poinformo­
wany i wyraził swą zgodę na tę politykę. Nie- 
miecko-narodowi są przeciwni nawiązaniu ro­
kowań o pakt, twierdząc, że możliwość roko­
wań musi być dopiero stworzoną. Niemiecko-! 
narodowi nie zgadzają się z polityką rządu, 
nie będą jej popierać, zastrzegając sobie swo­
bodę działania w sprawach polityki zagranicz­
nej. Będą oni popierać politykę uwzględnia^ 
jącą ich interesey. Wobec tego niewiadomo, 
jak zareagują na votum dla Stresemanna, 
zwłaszcza jeśli uwzględni się konflikt ich z nie­
mieckimi ludowcami. Niemiecko-narodowi będą 
się starać nie dopuścić obecnie do głosowania 
nad kwestją zaufania, a będą chcieli dążyć do 
załagodizenia konfliktu. W  ten sposb kryzys 
będzie narazie odroczony, ale nie rozwiązany. 
Jak  widać, większość rzązdowa nie może utrzyj 
mać się w dotychczasowym składzie.

-RZY BRAUN.

1 nad Miii, 
Jsrdanu i Bosfsns

(Wrażenia z podróży).
(Ciąg dalszy).

wieków jest cyklopiczna budowla, na której 
rzeźbie i malowidłach znać wpływy perskie z 
czasów najazdu Darjusza. A „dolina królóyr“ 
w Luxorze i Karnak? Osłupiałym wzrokiem 
toczę po ścianach faraonowych grobów nie 
wierząc oczom. Malowidła barwne i sepjowe

źby — 2.0-metrowy Ramzes rozpędzający nic-[łachmanami i krzykiem. Czar jakiś wylały na mam palmy i morze i m iasta. Siedmiobarwny 
przyjaciół. Potem znowu pylony i znowu koło-'m nie wschodnie noce ze swego gwieździstego Wschód wiruje przedemną, jak  bąk puszczony
salne dziedzińce i znowu kolumnowe sale. ’ dzbana. Dla mnie nie było dnia bez radosnych, w ruch przez dobre ręce losu. Bajki z tysiąca
Idziesz w inną stronę. Myślisz, że to już k o - ' szalonych zadziwień. Poezja falowała przed i jednej nocy i .,Faraon“ , przewracały przede- 
niec. Nie! Znowu gmachy, znowu pylony, zno-'mojemi oczyma po całej przestrzeni Egiptu, mną swoje żywe kartki, a  oto teraz powoli i 
wu dziedzińce i znowu ogromna .zrujnowanych' jak morze. Widziałem ją we fałdach turba- dostojnie otw ierają się księgi Starego i Nowe- 

rysunki zachowane tak, jakby je dopiero wczo- Sfinksów aleja. Nie wiem jakiego pióra poety nów i słyszałem w chrypliwym ryku niesfor-,go Testam entu. Jadę do Palestyny*, 
raj rzucono na kamień. Mistrzowska i gen jał-; trzeba, aby opisać ogrom i iście nadludzki roz-m ego wielbłąda. Odkrywałem ją w zakątkach, W  Kantarze rewizje graniczne, a  potem 
na technika tej rzekomo prymitywnej sztuki | mach tej budowli, która ma 1.600 m długości, koło których obojętnie i ślepo przechodzili wsiadamy na prom motorowy i przewożą nas

;ewyższa to, co się sobie w yobrażało,f t. j. sięgałaby od rynku krakowskiego, aż po może inni. I pamiętam to dobrze — gdym na przez K anał Suezki na drugą stronę. Noc za-
lTzyznać się muszę, że to o czem nąjgłoś- [aby serce nie rozkołatało się w  piersiach gwał- most podgórski. [malej stacyjce w K harga-Junction czekając n a ' ciąga mocno chłodem, a w ciemnościach bły-

Jfiej w literaturze, to co już wprost vs szablon townie dziwnem wzruszeniem. Oto żywy E-j^ Popiersie zwalonego kolosu Ramzesa iest pociąg w nocy pod niebem usypanym innemi szczą różańcami świateł śpiące okręty,
ę przedostało Sfinks i Piramidy, malowane i gipt, kolebka sztuki i wiedzy. Egipt dumnych jeszcze jednym pokazem tej szalonej b raw u -'jak  u nas gwiazdami patrzył na żółty olbrzy-j W pociągu do Jerozolimy gwar i ruch. Wa-
więczniane na każdym szyldzie, afiszu i p u -1 mocarzy-półbogów wstaje przed nami i obu-'(ry  budowniczych. . T a masa granitu ważyła mi księżyc, kołyszący się wśród palmowych gony pełne dziwacznych typów: Jacyś Bedai-

’e}ku papierosów w Egipcie, nie były dla mnie dzony uśmiecha się do nas łagodnie twarzami przecież 40.000 cetnarów, t. j. czterysta wa-; liści i nuciłem dziwaczne, nauczone od Arabów ni w burnusach, chłopi arabscy nierzadko ja-.
iywi cudem jakiegom się spodziewał. S fin k s 'ty ch  delikatnie odtworzonych farbą postaci.‘gonów z tonażem. Jak  postawiono ten p o sąg ’pieśni, poczułem cały splot wieków, całą ta je - . snowłosi, oryginalni żydowscy brodacze w je-'. 
Jest smutny i beznadziejny swoją szczerbatą j Oto królowa o licu tak  cudnem, że się w nie na cokole jest to chyba tajemnicą, podobnie mniczość historji i przelew ludów, lęgnących (dwabnych chałatach i chłopcy o długich, spa- 

a Piramidy —  z powodu szarości swojej T.a śmierć zapatrzyć można. Oto genjalnie w y -[jak  tajem nicą jest sposób przewiezienia po-[się i ginących nad tą  odwieczną rzeką. Od-[dających aż na barki włosach. Wozy brudne i

-L o --------------- 1|  t ł +. v *, */ j. v u
ro N nC?Ce oceniam ich ogrom. Widok na K a i-? szat i tanecznośe ruchów odtworzona z nie- j refleksja: co też pozostałoby po tylu tysiącach j 
ludzie *̂est niePorównanj^ a w dole [ słychanem talentem. Tu czerwone ciała k ró -T at z naszej europejskiej cywilizacji, z naszej może

di n   ̂ namioty są zbiorowiskiem ‘ lów, potomków czerwono^kómych Atlantów, ’ ceglanej i betonowej architektury.

Nie zapomnę nigdy tych chwil, dla d r u g i c h ^ W J  przykrym  dreszczem. Jakoś tu  obco i 
śmiesznych, dla mnie cudownych i m eswojo.

!wzniosłych: gdy w iatr hulając po pustym  o ' Noft j ^ t  ciemna i nic nie widać poza szyba- 
A teraz pytanie? Co znajduje w tym  dziw -lczorwonym zachodzie słońca skomlał żałośnie m i. pociągu. Zresztą, gdyby naw et było jasno, 

Rimmiriw? r> > ućik.lu, więc m ijuuuujcubiwu ccjac o . . n y m  kraju  poeta? Czy po tej pospiesznej piel-jdokoła glinianej chaty w której spałem, lub nie’ zo:)a’cz> 1 Ysmy ,Ja t j  ° smutną, mo
5 niepojęte'! y tam > widziałem? Jakież j raonów, których tyle widziałem w Muzeum ^pzym ce poprzez rojowisko zjawisk U udz i, po | y e(jy na j aie Nilu. kołyszące łagodnie moją T tń ra  n ^ e a ł e ^ w z ?

Zato^im dalej- ku południowi

czarnych nu namioty są zmorowisKiem iow, poiomKow czerwuuusKooiyuii muw,
leniem i nvf ] t r ą c a łe m  stam tąd ze zdzi-*a tu  sztucznie zwężone czaszki kapłanów na
fż Piramidy? Sai11 siebie: Jak to , więc to 1 podobieństwo 'tejże boskiej rasy. Mumje P a­

tem
“da. Znakomite,m przygotow anie^ •

p“ ,ruil5ach Muzeum Egipskie 
8 m°Slem pośpie-
giptu- z w • G sztukę starożytnego ’ spoKoj jego spuu»yu*vu w m u z i e ,  m
' obok - ■ ą fi.0 ^?z groby k ap ła-1! A potem Karnak. Był to szczyt. Łzy płyną których Egipt ogłuszył i znużył, ci którym

A J  Sakkarah, do której zro- do oczu, coś palącego dławi gardło,; a nerw y [w ydał się on beznadziejnym, cm entam ym  i 
...n .ł . dygotają, jak potrącone struny. Olbrzym w monotonnym, ci k tórzy trupiarnią gb nazwali.

agonji. Aleje setek Sfinksów, pylony czyli gi- Tak, ale oni nie byli poetami. Może to samo- 
gantyczne wejścia wysokie, jak  wieżyce, dzie-, chwalstwo przeciwstawiać się w ten sposób 
dzińce, obeliski, zwalone posągi i kolumny, drugim —  ale ja  wiem, że to com widział- nie 
Sala o 134 kolumnach, z których każda m a'przeleciało koło mnie, jak  pstry kalejdoskop, 
kilkanaście kroków obwodu. Na ścianach rze- Znalazłem tam duszę Wschodu pod brudem,

-ę na wielbłądach —  zaehwy- 
ideł ‘' i  f ^ S ^ i ą  i czarem ściennych ma- 

le «ust.vni f m SWl;1'j 'llia Ibisa w Khardze na 
efa w >dowoAasi'.ruj oazy uderza jakby mło-
zuan. T i k Z P')lf nom wspomnieniem liistory- 

cudownym Świadkiem pochodupochodu

i T * V V —----- 7 K fc
kraju, handluje wyrobami artystycznem u był 

PALESTYNA. w indjach i Sudanie, pracuje w branży filmo-
Palestyna... J a k  błyskawicznie pędzą w y -1 wej i zachwyca się postępami pracy żydowskiej 

padki: T rjest i morze, Kairo i oazy, k ra je  o w Palestynie. Nawiasem mówiąc udziel* nam 
których marzyło się nad geografjami i nad paru cennych informacyj, które są nam bardzo 
tomami dziejów starożytnych, otwarły przede- pomocne w dalszej podróży, 
mną na oścież swoje trjumfalne bramy. Gdy j Rano budzimy się już w Ghazie. Pociąg pę- 
zamknę oczy do snu w hotelu, pod powiekami t dzi przez południową Palestynę, k raj urodzaj-
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Popis nczniótti Helskie! szkoli) f t m f t t a t l
(p) Czwarty doroczny popis miejskiej szkoły 

dramatycznej, który odbył się w ubiegłym tygo­
dniu w teatrze im. Słowackiego, był chluboem 
'świadectwem pracy, prowadzonej nad młodymi 
adeptami sztuki aktorskiej. Zarówno wytrawne 
kierownictwo dyrektora J. W i ś n i o w s k i e g o ,  
jjak współpraca całego szeregu wybitnych *0 fa­
chowych, jak dyrektora Trzcińskiego, Jednow­
akiego, Zbuckiego, profesora Balickiego i profeso­
ra Brot-ndckiego, dały uczniom szkoły dostateczną 
podstawę do opanowania n a jważniejszyoh elemen­
tów sztuki aktorskiej. Jeżeli się uwzględni, *e na 
takim popisie wiele niedociągnięć musi się wyło­
nić w następstwie nieuniknionej w tym wypadku 
tremy, to przyznać trzeba, że wszystkie zagrane 
sceny były ilustracją dużej, jak na uczniów, po­
prawności. Uznaniefe za to należy się wyrazić w 
.pierwszym rzędzie p. Jednowskiemu, który, jako 
profesor gry scenicznej, doskonałe młodych adep­
tów wprowadzić umiał na scenę, ozem aresztą 
dziwić się nie można wobec eksperjencjd scenicz­
nej, jaką odznacza eię tak wytrawmy nauczyciel, 
jak p. Jednowski, jóden z nielicznych przedstawi­
cieli dawnych, świetnych wzorów gry aktorskiej.

Także przykładną poprawnością odznaczała się 
dykcja u . wszystkich mierna;! uczniów, co anowu 
jest zasługą dyrektora Trzcińskiego. Gest i mimi­
ka (kształcone pod bacznem okiem p. Zbuoldego), 
były również na ogół trafne i nieprzeezarżowane.

Zaznaczająca eię jednak poprawność, a nawet 
chwilami wzorowość, nie morże jednak zastąpić 
Luki zasadniczej: braku twórczej indywidualności 
aktorskiej, któraby ponad wymierzone ramy wy­
rastała swoją wewnętrzną eiłą. Oczywista ta uwa­
ga tyczy się tylko ogółu. Wyjątki bowiem można 
[wymienić. W pierwszym zaś rzędzie do nich nale­
żeć będą dwie siły kobiece: p. C a s  to  ra, która 
[w roli Jewdoehy z „Sędziów** wyraziła wiele Kiły 
dramatycznej, opartej o własny ton wewnętrzny 
i mocną ekspresję, oraz p. Janina M a k ó w -  
c z y k - P i - ń s k a, która znowu w roli 
żony doktora „W małym dornku44 Rittnera 
wykazała doskonałe warunki zewnętrzne przy 
widocznie silnym nerwie dramatycznym i du­
żej zdolności gry wewnętrznej. — Z sił męskich 
najwięcej siły, zdolności i opanowania wykazał 
p. Woźnik, szczególnie dobry w roli Wojewody 
z „Mazepy

Z całego szeregu innych wykonawców, którzy 
w ezybkiem tempie przesunęli snę przez scenę, 
Wymieniłbym jeszcze, jako silniej uwydatniające 
Eię talenty: p. Dus żeńską w trafnie ujętej roli
Kasztelanowej z „Mazepy**, oraiz p. Filasa* który, 
mimo łamania się z zewnętrznemi trudnościami, 
wykazał bardzo wiele szczerego zapału i siły w 
grze wewnętrznej.

'KRONIKA
p  Ky-H-fy! i (■ -' -kr‘ Kraków, 2 lipca.

' -U :-' *-
Jubileusz w iceprezydenta Sarego

W dalszym ciągu gratulacyj p. wiceprezydent 
S a r e  otrzymał między innemi depesze: od pre­
zydenta miasta Lwowa, Neumana., Franciszka Za­
moyskiego, wiceprezydenta Roli eg o i redaktora 
Konopińskiego z Krynicy, redaktora Zawadzkiego 
ze Lwowa; z Krakowa zaś gratulacje od rektora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego Rostworowskiego, 
prof. Sikorskiego imieniem komisji budowlanej 
U. J., prezydjum Towarzystwa technicznego i  wie­
lu innych.

We wozorajszem, składkowem śniadaniu, o go­
dzinie 2.15 w małej sali Starego Teatru wzięli 
udział naczelnicy wydziałów i kierownicy biur 
magistratu, dyrektorzy, oraz 6t. urzędnicy zakła­
dów miejskich.. Pierwszy toast wzniósł komisarz 
rządiu, dr Wawrausoh, dziękując jubilatowi za 
szczerą przyjaźń i  pomoc, okazywaną mu na obec 
nem, trudnem stanowisku. Dalej przemawiali: dy­

ny  i dobrze uprawiony. Robi się jakoś dziwnie, 
wesoło i słonecznie. Po szarym i zakurzonym 
w spiekocie Egipcie, po jego nędznej zieleni 
odnosi się wrażenie bujności i malowniczego 
uroku. W  powietrzu jest świeżo, a z dokuczli­
wego egipskiego kurzu ani śladu. Obok nas 
przesuwają się wstęgi soczystej zieleni, pierw­
sze drzewa liściaste radują nasze oczy, a równo 
sadzone grządki przypominają kulturę rolną 
Moraw lub Dolnej Austrji. Małe kamienne 
chworograniaste domki rolników arabskich u- 
śmiechają się biało z ogrodów. Przebłyskują 
z pod sadzonek szmaty czerwonej gleby, po­
dobno najlepszej w całym kraju. W równiut­
kich szeregach m aszerują ku  nam małe brzo­
skwiniowe drzewka. Kaktusowe płoty kwi­
tną po obu stronach toru. Palmy coraz rzad­
sze, zato drzewa oliwne pojawiają się całemi 
gromadami. W oddali białe zabudowania ży­
dowskich kolonij. W  Liidzie widzimy ogrom­
ne angielskie hangary aeroplanów, przezna­
czone podobno na bombardowanie Egiptu w 
razie buntu. Na stacji pełno ludzi. Policjanci w 
baranich czapach na modłę rosyjską, żołnierze 
w  chustach na głowie i angielskich mundurach 
khaki przepasonych szeroką czerwoną szarfą 
w  pasie. Po Liidzie krajobraz zmienia się. Te­
ren fałduje sio i nabiera cecłi kraju podgór­
skiego. Na pola cli wielbłądy mniejsze i ciem­
niejszej sierści niż w Egipcie, stada owiec i.kóz 
pędzone przez długowłosych pasterzy. Potem 
■dźwigają się przed nami góry porośnięte rzad­
k ą  * zielenią i zasypane rumowiskami szarych 
kamieni. Odtąd droga wije się już krę tą  taśm ą 
pomiędzy garbami wzgórz, przelatuje po dnach 
wąwozów i przebiega pod urwiskami wapien­
nych kloców. Jakieś miasteczka szarzeją na 
dalekich zboczach. H oryzont rozszerza się, 

i;wzgórza pocięte stopniami na  których rosną 
i oliwki i Winogrady. Rażące w słońcu, oślepia­
jąco  białe drogi wapienne, poezem coraz w ię­
cej domów i ludzi L . Jeruzalem...

.(C, SL n.)

rektor gazowni, Seyfert, któiry ©imajmy:, że złoży 
na ręce jubilata zebraną wśród uraędnoków kwo- 
aę 1.000 złotych z prośbą o przeinaczenie na od­
powiedni ceł, dyrektor Krzyżanowski, naczelnik 
KuibaJsłd. Wszystkie przemówienia cechowała nu­
ta Bzczeroścd i serdecznych uczuć, jakie urzędnicy 
żywią dla wiceprezydenta Barego.

Jubilat w zwojem przemówieniu, dziękując za 
te wyrazy uananśa, podniósł, że właściwie praouje 
już — dzięki łasce Opatrzności 55 łat. Jednak­
że praca na poprzednich stanowiskach. nie dawała 
mu tego zadowolenia wewnętrznego, co obecna, 
gdyż tutaj, poza obowiązkami służbowemi, czuł 
się może w pełna obywatelem. Za przyjaźń i naj­
lepsze stowunki w gronie prezydjum najserdecz­
niej podziękował drowi Wawraueohowi i drowi 
Wielgusowi. — Toast „Ko-diajmy sfię“ wzniósł 
wkońeu naczelnik fttkcyzy, dr Zawadzki.

Dzięki bezkitereftownej uprzejmości pułk. Krnk- 
Szustera, podczas tego zebrania towarzyskiego, 
nacechowanego szczerą i niewymuszoną eerdeeg- 
noćeaą, przygrywała orkiestra 20 p. p. . ;

:   ■
Szalony ̂ skok śm iałka z m osta  
dębmckfego w spienione aaarty 

Wisły
Wczoraj w południe liczni widzowie, zebrani 

nad brzegami Wisły, byli świadkami niezwykłej 
sceny.  ̂ Jakiś mężczyzna, stojący wśród tłumu, 
znajdującego się na moście dębnickim, zdjął na­
gle z eiefcie earzutkę i marynarkę, poczerni wsko­
czył z mostu do v/ocIy. Na krzyk przerażonej pu­
bliczności rzucili się z pomocą rybacy i saperzy 
nieznanemu ceobnikoWi, który tymczasem bory­
kał eię z byefcynn prądem, wskazując niezwykłą 
siłę muskułów i pierwszorzędne zdolności pły­
wackie. Gdy łodzie ratunkowe zbliżyły się do 
pływaka, ten, zamiast korzystać a udzielonej mu 
pomocy, rozpoczął d.ziwtne figle, to krył się pod 
łódkę, to znów chybotał łodzią, lub starał się wy­
drzeć wiosło’ żołnierzowi. Borykanie to trwało 
dłuższą chwilę i dopiero pod Skałką zdołano eks­
centrycznego pływaka opanować. Przy lądowaniu 
jednak nieznajomy stawił tak sfiłny opór żołnie­
rzom, że dopiero wśród bitki zdołano go skuć 
i odprowadzić na policję. Według jednej wersji 
powodem ekscentrycznego sic oku był zakład
0 sumę 800 złotych, według innej wersji nieznajo­
my osobnik rzucał się do wody, będąc w stanie 
podchmielonym po sprzeczce ze swą żoną.

W ręczenie fen. Sikorskiem u m e­
dalu pamiątkowego

A. W. donosi z W a r s z a w y :  j
Onegdaj liczne grom o gemeraMcji i oficerów, re­

prezentujących oddziały, departamenty i instytu­
cje wojskowe z generałem dywizji Osińskim na 
czele, wręczyło generałowa Sikorskiemu medal 
pamiątkowy, upamiętniający okres jego pracy
1 zasług, jako szefa siztahu generalnego w latach 
1921—1922. Przy tej okazji nastąpiła wymiana 
serdecznych przemówień pomiędzy gen.. Osińskim, 
wręczającym medal w imieniu zebranych, a gen. 
Sikorskim. , .

Niefortunny występ pos. Szapieta
Z W ilna telefonują nam; .
Pos. Szapiel zjawił się zupełnie niespodzie­

wanie w dniu 29 czerw- a na wiecu we wsi 
Trudajce pow dnilowu kiego Umiłował on prze-

Wisła opada
O godzinie 2-gfef nad ranem  nastąpił przełom .

stwo w zrastania katastrofy m inęło
(w). W isła osiągnęła etan kulminacyjny o 

gad z. 2 nad ranem. Wynosił on 6.23 ponad 
etan normalny. Wr porwnaniu z r. 1903 był niż­
szy o 44 ctm. Od tej chwili Wisła nieznacznie, 
jednak stale, opada. O godz. 11 wodowskaz 
wskazywał 6.19 pónad stan  normalny.

*STAN POWODZI W KRAKOWIE.
Katastrofalna powódź krakowska przybrała 

na rozmiarach w ciągu nocy. Sytuacja w stanie 
wód w zalanych częściach miasta do godz. 
po poi. nie uległa zmianie, a więc utrzjonuje 
się na,poziomie dnia lwica ojra-jszego, pogłębio­
nym nocnym przypływem.
NIEBEZPIECZEŃSTWO DALSZEGO WZRO­

STU POWODZI ZAŻEGNANE.
W skutek jednak opadania Wisły i pociesza­

jących wieści z kraju i okolic górskich, nale­
ży uważać dalszy wzrost katastrofalnej powo­
dzi w Krakowie za zażegnany, o ile naturalnie 
nie nastąpią nowe opady atmosferyczne, na co 
się jednak narazie nie zanosi.

AKCJA MAGISTRATU KRAKOWSKIEGO 
NA RZECZ POWODZIAN.

Prfezydjum miasta zarządziło na rzecz po­
wodzian w Krakowie wypiek chleha w takiej 
ilości, w jakiej tylko chleb wypiec zdoła pie­
karnia miejska. Zarządzono spis wszystkich o- 
sób delożowanych przez kilkunastu urzędników 
tak , żeby już bezzwłocznie można clileb roz­
dzielać. Ponieważ niema w Krakowie mąki w 
odpowiedniej ilości, M agistrat w drodze telefo­
nicznej zarządził dostawę znacznej ilości mąki 
tak , że na- dłuższy czas piekarnia miejska bę­
dzie mogła zaopatrywać ludność dotkniętą klę­
ską bezpłatnie w chleb.

Niezależnie od tego Prezydjum m iasta rozpo­
częło także wydawanie węgla dla ludności do­
tkniętej powodzią. Ponieważ daty  co do osób, 
k tóre musiały opuścić swe mieszkania, nie są 
jeszcze dokładne, Prezydjum  uprasza wszyst- 
ich tych obywateli, którzy nawiedzeni klęską 
powodzi, znaleźli się bez dachu i żywności, by 
się zgłaszali do odnośnych-komisariatów obwo­
dowych 'względnie dzielnicowych.

WOJSKOWY PRZYDZIAŁ ARTYKUŁÓW ŻY­
WNOŚCIOWYCH DLA POWODZIAN.

Szefostwo Intendentury wojskowej w Kra­
kowie wydało wczoraj 9.050 bochenków chle­
ha, łącznej wagi 12.670 klg. dla ludności do- 
tkniętj powodzią w obrębie starostw a krakow ­
skiego, wadowickiego, oświęcimskiego, oraz 
chrzanowskiego. Prócz tego przydzielono kon­
tyngenty chleba zarządom dóbr w Wielkich 
Drogach, gminom Zatora, Czernichowa i Brzeź­
nicy dla rozdziału pomiędzy powodzian. Pomoc 
powyższa ma charakter doraźny.

Niezależnie * ód ilości chiebea wykazanej po-

150 łodzi ratowniczych
nawiedzonych powodzią.

N a e B e s p le c z e B S -

z obsługą do okolic

AKCJA RATOWNICZA D. O. K. PRZE­
MYŚL.

D. O. K. Przemyśl wysłało pomoc saperską 
złożoną z 3 oficerów, 89 żołnierzy oraz z 40
łodzi ratowniczych. j .k.tolto.

• * Tl-- i|
AKCJA SANDOMIERZA,

Podobnie z Sandomierza wysłano 20 łodai z 
obsługą. • ■ • • ! '  .. i

POCIESZAJĄCE WIEŚCI Z KRAJU. ~
Poziom wszystkich wód opada.
Wedle ostatnich wiadomości telefonicznych, 

w całej Malopolsce, a w szczególności w Okoli­
cach górskich padają deszcze w dalszym cią­
gu, lecz już bez poważniejszego zaczenia. Są 
to bowiem opady drobne oraz przelotne. W 
przerwach, ukazuje się słońce o intensywm-m 
lipcowem działaniu.

Wobec tego ogólny stan wód nie wzrasta, 
lecz przocśwssśe obniża się.

SZOSA ZAKOPIAŃSKA NAPRĄWTONA 
PROWIZORYCZNIE. «, ^  , v

Kemiamkacja kołowa podjęta. ^
Szosa m kopiańska między Myślenicami a 
tbiemem, która uległa uszkodzeniu, 'została 

prowizorycznie naprawiona, tak, że pod iąto 
już komunikację kołową. ; ; 4 :(i

mawiać do zebranych, rednak został ściągnięty . . , x ... T , e. t c • i " wyzei, wydał szer Int. w Krakowie pułk. Sa-l zebrani obrzncib pos. Szapicla wy- J . , , . 1•««« JL cewicz polecenie wydania dla ludności do- Na wiecu hyia obecną zona pos. ,, . , . 1 , . J . . . . .  .
z trybuny 
zwiskami.

ZAWALENIE SIĘ KAMIENIC!
NA DĘBNIKACH.

(w) Dzisiejszej nocy w skutek podmulenia 
przez wezbrane nurty  Wilgi, zawaliła się czę­
ściowo kamienica przy ulicy Barskiej 1. 40 na 
Dębnikach.

W śród przerażonych lokatorów powstała 
gwałtowna panika, przyczem jedna z lokato­
rek, żona oficera W. P., dostała wstrząsu ner­
wowego. Zawezwany lekarz Pogotowia ra tun­
kowego, po przywróceniu nieszczęśliwej do 
przytomności, pozostawił ją  opiece sąsiadów. 
W szystkich lokatorów dclożowano. \

STAN WISŁY O GODZINIE i PO POŁUDNIU
Wodowskaz krakowski w ykazuje dalsze ob­

niżanie się stanu wód na Wiśle.
O godzinie 1 po południu zanotowano 6.17 

ponad stan  normalny.

ZO W l.

Fos. Szapiel zażądał od starosty  święciań- 
s,kiego, aby mu przedstawił fakty  śledztwa 
przeciwko niemu wdrożonego. Starosta odmó­
wił żądaniu, m otywując tern, że śledztwo bę­
dzie prowadził sędzia śledczy i ak ta  są  tajne.

9 i 12 lat w ięzien ia  za uszkodze­
nie telefonu

Z W arszawy donoszą:
Sąd okręgowy w Lublinie, jako 'doraźny, 

wyrokiem z dnia 12 bm. skazał mieszkańców 
wsi Majznorzyn gminy Chudowola, powiatu lu­
bartowskiego: Jan a  Ziarkę, lat 37, na 8 lat 
ciężkiego więzienia i Antoniego Michnę, lait 
29, na 12 lat ciężkiego więzienia.

Ziarko dopuścił się w dniu 9 m aja br. uszko­
dzenia telefonu, przeznaczonego do użytku 
rządowego, a Michna takiego samego przestęp 
stwa dwukrotnie przez zerwanie drutu.
• Skazani nadto przywłaszczyli sobie pęki ze­
rwanego drutu. t .. y

Straszna katastrofa pod 
Bukaresztem

Piętnaście dziewcząt znalazło śmierć * -
pod gruzami dachu. v r̂

Z B e r l i n a  donoszą iskrowe:
„Temps“ donosi, że w pobliżu Bukaresztu za­

walił się dach na wysokim spichlerzu, na którym 
znajdowało się 30 młodych dziewcząt, które choia 
ły stamtąd lepiej przyglądać się zabawom ludo­
wym. Piętnaście dziewcząt zostało na miejscu za­
bitych, pozostałe zaś, odniosły cięższe rany.

ciepłej straw y.

0 f m  G M O m skim  Jedna c z m ta  
p i «  zniszczona, 15000 ludzi de-

l o iG m s
(Telefonem od naszego korespondenta).

Oświęcim, 2 lipca. Pomimo niepogody, Soła 
zwolna opada. W ały ochronne trzym ają się. 
Prawdopodobnie do nowego wylewu nie doj­
dzie. Obecnie jest w całym powiecie 5.000 lu-

P. MINISTER RACZKIEWICZ NA OBSZA­
RACH DOTKNIĘTYCH POWODZIĄ (w). Dzi­
siaj rano przybył do Krakowa minister spraw 
wewnętrznych p. Raczldewicz, w tow arzy­
stwie naczelnika wydziału prezydjalncgo p. 
Górskiego, naczelnika departam entu p. Pilec­
kiego, oraz inspektora służby zdrowia p. Hrysz- 
kiewicza.

P. m inister odbył konferencję z wojewodą 
krakowskim p. Kow alkowskim , poezem w  to­
warzystwie p. wojewody, dyrektora robót pu­
blicznych inż. p. D udeka, oraz urzędni­
ków ministerjalnych odjechał na objazd miej­
scowości, objętych powodzią.

P. m inister zbadał sy tuację w -Czernichowie, 
skąd wyjechał statkiem  do Okleśnei w pow. 
chrzanowskim, poezem prawym brzegiem Wi­
sły powrócił przez Brzeźnicę i Wielkie Drogi 
do Krakowa. Dzisiaj wieczór odjeżdża p. mini­
ster przez Tarnów i Stróże do Sanoka.

ZJAZD BIBLJOFILÓW DO MINISTRA W. R, 
I O. P. W myśl uohwiały pierwszego zjazdu bibljo- 
filów polskich w Krakowie, prezydjum zjawdu wy­
słało do ministra W. R.. i O. P. następującą de­
peszę:

Pierwszy zjazd bibljołilów polskich w Krako­
wie podkreśla /dotychczasową [wybitną .©piekę,

Ludność otrzymuje z zapasów w o js k o w y c h .^  de2ożoWanyeh, a jedna czwarta plonów 
kapustę kiszoną, jarzynę twardą (kaszę) oiaz zniszczonych. Jak  nam donoszą, przybędzie 
tłuszcze. ■ | dziś do Zatora minister spraw wewnętrznych,

Dalszy wypiek chleba w toku tak  dla obsza- j Raczkiewicz, celem osobistego zbadania roz- 
rów powiatu ̂ krakowskiego jak  i oświęcimskie- miarów klęski. Przypuszczalnie przyjedzie on
go, Zatora, Crzanowa itd.

WŁADZE KOLEJOWE W OŚWIĘCIMIU RO­
BIĄ TRUDNOŚCI, ŻĄDAJAC BEZWŁGCZNEJ 

ZAPŁATY ZA PRZEWÓZ ŻYWNOŚCI.
Szefostwo Intendentury w K ik o w ie  zarzą­

dziło dzisiaj wydanie kuchen "polo wy eh dla 
caiej ludności, dotkniętej powodzią.

ZARZĄDZENIA POMOCNICZE MINISTER­
STWA SPR. WOJSK.

dzisiaj do Oświęcimia. W okolicy Zatora szko­
dy są olbrzymie. \

9 pa mmci dotkniętych pooodzla
Warszawa, 2 lipca. (PAT). W  niedzielę, dnia 

5 b. ni., o godzinie 10 rano posłowie wszyst­
kich stronnictw  okręgu Nowy Sącz, Limano­
wa, Bochnia, W ieliczka zwołują delegatów po­
wyższych miejscowości do sali ratusza w No­
wym Sączu na konferencję, mającą na celu 

Ministerstwo spraw wojskowych wydało roz- ofomyślenie środków pomocy dla okolic, do­
każ niezwłocznego wysłania 48 pontonów oraz tkniętych powodzią.

froizitaiczainą przez Pana Ministra nad sprawami 
kultury umysłowej i prosa o poświęcenie szczegól­
nej uwagi najwyższemu wykwitowi tej kultury: 
książce polskiej i o popieranie poczynań hibljofil- 
stw7a polskiego.

Do dyrektora (wydziału nauk w ministerstwie

267.477,
419.750,
544.778,
779.470,
913.655,

287.175,
436.827,
574.828, 
807.418, 
937.578,

388.094,
510.456,
588.405,
823.861,
976.605,

402.678,
542.268,
594.400,
855.338,
361.477,

404.161,
542.579,
597.133,
871.575,
377.470.

Z W a r s z a w y  telefonują nam: Główna pre-

zmknięcaa radu na lwowskiej klinice położniczej, 
wyznaczono aa znalezienie radjum 100 dolarów 
i czterotygodniowy urlop, o ile znalazcą byłby 
laiborant, czy robotnik szpitalny. We wtorek oko­
ło godziny 3 po południu, gdy robotnicy przystą­
piła do robót, celem ostateczengo oczyszczenia ka­
nału, na powierzchni warstwy jeszcze niousunię- 
tej, e&uważył syn dozorcy jakiś przedmiot i we­
zwał robotnika kanałarskiego, by go podniósł. —■ 
Okazało sęa niebawem, iż - przedmiotem tym był 
tampon 2 gazy, *awierający rad. Ponieważ w cią­
gu ranka owego przedmiotu nie zauważono, za- 
diodiZi podejrzenie, iż drogocenny śixxlek leczni­
czy został po południu podrzucony i policja w 
tym kierunku prowadzi dalsze dochodizenia. Rad 
został już ewrócony właścdeielowi dąsowi Męii&el- 
frowi.*

W. R. i 0. P., Stanosiława Michalskiego, wysłało mje dolaTÓwki, która padła na numer 218.642, 
prezydjum ejazdu hasitępującą depeszę: (przypadła w udziale skarbowa państwa. Ustalono,

Pierwszy -zjazd bibljofllów polskich w Krako- że obligacje tego numeru nabył jeden a kłjentów 
wie składa Panu Dyrektorwii wyraizy czci za tak białostockiego Banku Majopolskaegó, a następnie 
wybitne wyniild Jego prac nad organizaicją nau,ka odspraedał on posiadaną doilairówke Bankowi, 
i prosi o dal&zą szczególną opiekę nad poczyna- j WYPIŁ SZKLANKĘ ESENCJI OCTOWEJ. Ge­
niami bibljofilskiemi; Hestyn Łukowiicz, lat 34, zsiomesakały przy uLicy

ZlMIANY W WOJEWÓDZTWIE. Wojewoda kra Wrocławskiej 1. 76, wypił w ceilu samobójczym 
kowsłd Ewolnił radcę wojwódzkiego, Rudolfa Kru-J szklankę esencji octowej. Pogotowie ratunkowe 
pińskiego, na jego prośbę z kierownictwa Oddizia-, ódwiozło go w stanie ciężkim do szpitala Łazarza, 
łu bezpieczeństwa publicznego i prasy, poru czając' Przyczyna ursiłowanego samobójstwa nieznana, 
mu TÓwmocześnie inny pirzydział służbowy w urzę-;| UTONIĘCIE. Władysław Rogala* zamieszkały 
dzie wojewódzkim. ’ I w Podgórzu przy ulicy Józefińskiej, pTzy wydoby-

PROMOCJA. P. Jan C z e r n i k ,  wicesekretarz' wa,niu dirzewa z Wisły wpadł do wody i utonął.' 
krakowskiej Giełdy pieniężnej, otrzymał na tu-! KRADZIEŻ W RESTAURACJI. Janowi Gon- 
tejszym uniwersytecie stopień doktora praw. delowi skradziono w restauracji Lameńsdorfa 

„MORZE A POLSKA**. W dniu 3 lipca b. r. przy ulicy Lubicz ł  kieszeni kwotę 120 złotych, 
o godizinie 7 wieczorem odbędzie się staraniem j 
Ligi morskiej i rzecznej w sali Towairzystwa Te- 
cłinńoznego p&y ulicy Straszewskiego 1. 28 od­
czyt dra —Józefa Gluańskirgo, prezesa Ligi m or­

na temat:

Z kraju
WYJAZD MIN. SKRZYŃSKIEGO. Z Wamzawy

praez

m m iM M  S H I H W H Y
z firmy „Steiftway & Sous®, Nowy Jork. Fortepian 
Inh pianino jest ideałom całego świata muzycznego

Reprezentacja a f i E a  m i  « * » . ! » .  » m ]
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O n l a  2 l l p t a i

Operetka
„NOWOŚCI*1
ul. Raiska

M s lą f s  N a n c y
operelka Leliara

W
JŁ
XX
D
A

Oertmdy 5

Dram at w 6 wielkich aktach

„ G R A  § E R C “
wediug znanej powieści H enri Duvernois

H i t a r a  i  J a z z - B a n d
w  roli głównej słynna „La Garęonne*

F r a n c e  ^ h @ g i a

w
A
XX
D
A

Gertrudy 5

MMW
Stradom 15

j i i n t r
Starowiślna 2t

Początek seanaiff 
o  g o d z .  6 - t e j

w niedzielę od g .  ł'S0

m m  w i n a
dram at aw anturniczy, w  głównej roli

B D D I E  P O L O
8 aktów  tylko w jednej serji. 
Ponadto w esoła kom edia p. t.Bardzo przepraszam

Całość dla młodzieży urzędowo dozwolona

Dziś podwójny program !

Błąd kobiet kochających
dram at erotyczny w 7 aktach.

Z NORMĄ TALMADGE — w roli głównej

Na kredyt i na raty
2-aktowa w esoła farsa 

Ze względu na  treść dla młcdzieży wzbronione

Fremfera 1 Premiera I
Llubiem oa publiczności, królow a ek ranu

L tJ G Y  R G R A I N E
w  aktualnym  dram acie 6 aktow ym

O cześć kobiety
oraz Zigotto jedyny arty s ta , k tó ry  wszyst- 

rrA T ft <iwim mv kich rozbawia, dale W am okazję nową do 
i  i r i r r u a ’ serdecznego śmiechu, w ystępu e w kcm ed ji: 

„LARY W WALCE Z BANDYTAMI.

REDUTA"
Lubicz 15

Pierwszy seans g . 6 
w niedzielę od godz. 3

„ SZTUKA11
św. Jana 4

F c a n s y  o  
godz. 5, 7 i 9

w niedzielę od godz. o

Król Kolejowy
Największy d ram at am erykański, niebywałych 
senzacyj i karkołom nych przygód, na  tle w a lk i 
konkurencyjnej dwócn olbrzymich irusiów  ko­
lejowych. 2 serje w całości w iaz z zakończeniem 

12 aktów. Największy szlager obecnej d o b y !

Dziś i w dnie następne 
Dwa wielkie szlagiery śmiechu i hum oru 

w 2-godzinnym program ie

H O T E N T O T
najznakom itsza kom edja sezonu w  7 aktacb 
3 akty bomb, granatów  i karlaczy  nieustannego 

śm iechu p. t.

K aro lek  w h arem ie

ełdej ł  rzeczne} we L w w ie, na temat: „ M o r z e '  telefonują: Wczoraj wieczorem wyjechał
a Polska44. Międizy innemi poruszone będą: Znaczę- j Paryż _do Stanów Zjednoczonych miimistor spraw 
nie floty polskiej dla mocarstwowego rozwoju; zagrasiicznyoli, Aleksander Skrzyński, żegnany 
Pdeik.i, budowa pcctu wr Gdyni i inne. * l»a dworcu przez mln-ififtra Sokala, wyższych urzę-

GIĄGNIENIE PREMJOWEJ POŻYCZKI DO-j dników imnistomtwa spraw zagranicznych z md- 
LAROWEJ. Główna preanja 40.000 didarów pa- nistrem rezydentem Markowskim na czele, pime- 
dła na numer 218.642. |sów  komiigyj zagranicznych Sejmu I Senatu, oraz

Po 8.000 dolarów; padło na pumery: 545JS76; przedatamcioli prasy.
i 820.670.

Po 3.000 dolarów padło na numery: 5££>.373 
i  909.257.

Po 1.000 dolarów: 015.408, 089.134, 118.654,
307.823, 514.895, 728.980, 725.616, 736.983,
741.472, 791.810. V 

Po 100 dolarów; numery; 004.458, 054.641,

ODZNACZENIE ROTMISTRZA DOBRZAŃ­
SKIEGO. Z Warszawy telefonują nam: Z Londy­
nu donoszą: Komitet funduszu hlipioznego ofiaro­
wał rotmistrzowi Dobrzańskiemu złotą papierośni­
cę z napisem: „Najlepszemu jeźdźcowi wszystkich 
narodów w zawodach o puhar ks. Walji.

ZNALEZIENIE ZAGINIONEGO RADU NA
100.382, 118.425, 128.051, £47.608,, .265,527, LWOWSKIEJ JCUNICE. Z powodu zagadkowego

PO PREMJERZE „DYBUKA** W „BAGATE­
LI**. Wczorajsza "premjera legendy dramatycznej 
Sz. An-skiego w przekładzie M. Korona „Dybuk j 
wypadła w teatrze „Bagaitela44 pod każdym wzglę­
dem okazale i została bardzo gorąco przyjęta 
,przez zgromadzoną publiczność. Rzecz, napisali^1 
ee znajomością sceny, obfituje w bardzo wieD 
solnych momentów, pełna mistycyzmu, utrzymaj 
widza w najwyższem napięciu od początku o° 
końca. ..

Sztuka, pod kleiunkiem reżysera H. Barwiw 
skiego, który w tym celu poczynił specjalne s t^  
dja, grana jest przez cały zespół teatru koncerto' 
wo. i t

Cłiarakterystyczne śpiewy pod kierunkiem nag 
kantora Taffla, „Taniec śmierci4*, w w y k o n ać



J. Nowotarskiego, nowe dekoracje, wykonane pod 
kierunkiem St. Węgrzyna, oraz nowe, oryginalne 
stroje, przyczyniają się w dużej mierze do powo­
dzenia sztuki; to też silny pokup biletów na dal­
sze przedstawienia zapewnia sztuce na długi sze­
reg wieczorów trwały sukces.

Asy gnaty zniżkowe z dniem dzisiejszym ważne. 
: OPERETKA „NOWOŚCI", ULICA RAJSKA. 
„Hrabina Marica" po raz ostatni w tym sezonie 
2 ‘ PP-: Kozłowską, Kr&merówną i Sempolińskim,
graną będzie w piątek o godzinie 8 wieczorem. — 
P  rem jera „Błękitnej krwi", sensacyjnej nowości 
* pp. Kozłowską i Sempolińskim na czele, odbę­
dzie się w sobotę o godzinie 8 wieczorem, a po­
morzoną zostanie w niedzielę dwukrotnie: o go­
dzinie 4 po południu i o 8 wieczorem, .oraz przez 
.resztę dni tygodnia. Doskonała obsada, ekscentry­
czne balety z Martówną, Walicką i Ciesielskim, 
bogata nowa wystawa, oraz kostjumw wzl^udza 
silne zainteresowanie publiczności.

.
REPERTUARY:

TEATR „BAGATELA-
Czwartek, 2 b. m.: „Dybuk". ■
Piątek, 3 b. m.: „Dybuk". 4. j.
Sobota, 4 b. m,: „Dybuk". ' ......^
Niedzieli, 5 b. m., po południu: „Pragnę po­

tomka"; wieczorem: „Dybuk". ■ t
Poniedziałek, 6 b. m.: „Dybuk". 1
Wtorek, 7 b. m.: „Dybuk".

godzinie
IC TEATR OPERETKA „NOWOŚCI
\ Czwartek, 2 lipca,
„Książę Nancy".
: Piątek, 3 b. m., o godzinie 8 wieczorom:
bina Marica".

Sobota, 4 b. m., o godzinie 8 wieczorom: „Błę­
kitna krew".

wieczorom:

„Hra-

fiifr i#
i i i

Legenda dramatyczna w 3 aktach S. An skiego. 
j. Przekład Maksym. Korena.
; W ystawienie »Dybuka« na scenie polskiej i 
■to w grze aktorów  polskich, co właśnie czyni 
* Bagatela-*, -idąc za przykładem  » Szkarłatnej 
k lasku  z W arszawy, jest niewątpliwie in tere­
sujące. Daje przedewszystkiem szerszym znacz­
nie sferom możność zapoznania się ż tym tak 
swoistym utworem, pełnym nie tylko głębokiej 
poezji, lecz także tchnienia egzotycznego świa­
ta , z którego ducha się wyłonił i do którego 
też najsilniej musi przemawiać. Je s t zaś chyba 
rzeczą interesującą, a  także pożyteczną, jeśli 
przynajm niej w odbiciu poezji, w odbiciu kilku 
godzin złudy scenicznej, spojrzymy w  głąb

T

jasne. Ale tern jest ciekawsze, o  ile ob iek tyw na: g am on tem  na interlmjaeh, z ustępami, dniko- 
sztuka aktorska umie przedostać się przez tmCwanemi garmontem ścieśnionym. —  Lepiej 
zam knięty okręg ciasnego św iata i z niego_ dla oka w yglądać będzie, kiedy wprowadzi 
wykrzesać urok porywającego piękna. Doko-;eię garmont, dla ustępów najważniejszych, bor- 
nała tego w całej pełni p. Leon,{a B arw ińska,1 gjZj dla ustępów mniej ważnych, petit dla wy-

, ? _x__ 1 ją ik 5w# Ale to drobiazg.
Dalszych części doskonałego podręcznika]

H e  położenie gabinetu lu lM a
&

której kreacja wczorajsza, harmonijnie stop­
niowana i doskonale odbijająca przedstawia­
ną dwoistość wewnętrzną (Leji i Dybuka) 
była napraw dę pokazem wielkiej gry ak to r­
skiej. W ysokiej miary dosięgła także g ra  p. 
Wysockiego w roli rebetgo Bsriela, oddana w 
głębokich tonach sm utku, bólu oraz powagi i 
grozy. Z dużem powodzeniem nagiął się -wczo­
raj do roli (niekoniecznie dla siebie odpowie­
dniej) eketatyka-m arzyeiela p. Wesołowski, 
jeszcze raz udowadniając swój coraz świetniej 
zakw itający ta len t aktorski, k tó ry  n iestety 
(jak słychać) scenę y>Bagateli* (na której tak  
pięknie się rozwinął) pożegnać zamyśla. Z in­
nych ról sprawiedliwości i zasłudze czyniąc 
zadość wymienić jeszcze należy pp. Kwiatkow­
skiego, Szyndlera, Stępowskiego, Dobrzań­
skiego, Turskiego i Hałewicza, OTaz panie 
Kolrnan, Gorajską(!), Miedzińską, Ronió- 
wicz, Osucliowską i Zborowską. Całość, 
kierowana umiejętnie przez p. Barwińskiego a  
w sparta przez dekoratorską pracę p. St. W ę­
grzyna, śpiewy pod kierunkiem nadkantora 
Daw. Taffla i taniec w układzie p. Nowotar­
skiego, rozwija się sprawnie i interesująco. 
Tylko tempo ak tu  III należałoby wzmocnić, a  
może także tekst nieco skrócić.

(Telegram własny „Nowej Reformy*4). 
Loa&fyn, 2 lipca. Położenie parlamentarne ga­

binetu Baki wina stało się w ostatnim czasie 
bardzo trudne. W  najbliższych tygodniach o-

pTof. Kridla oczekujemy z dużem zaintereso­
waniem. ;

Z a p is k i  l it e r a c k i©
Manfred Kridl: „ L i t e r a t u r a  p o l s k a
w i e k u  X I X “. Część I. Od trzeciego rozbioru 
do wystąpienia Mickiewicza (1795— 1822). 
1925. W ydawnictwo M. Ar eta w Warszawie 

Str. 199 -h 1 nIb.
Nowe metody nauczania literatury  w szko­

łach średnich, wprowadzone i przepisane pro­
gramem ministerstwa W . R. i 0. P., oddające 
pierwszeństwo l e k t u r z e  i rozbiorowi utwo­
rów literackich, stworzyły potrzebę opracowa­
nia nowego szkolnego podręcznika literatury  
polskiej, k tóryby odpowiadał ogólnie przyję­
tym  dziś zasadom. Pierwsza poważna próba 
w tym  kierunku był doskonały podręcznik 
L. Komarnickiego p. t.: „Historja literatury 
polskiej w. XIX". Druga równie szeroko za­
krojona, jest książka prof. Manfreda K r i d l a ,  
świeżo wydana nakładem ruchliwej księgarni 
M. A rcta, której część pierwsza leży właśnie 
przed nami: „L iteratura polska wieku XIX". 
Ukazała się narazie część pierwsza: „Od trze- 

ro zbiór u do wystąpienia Mickiewiczaduszy plemienia, z którem  -współżycie na je - !ciego
dnej ziemi tak w ikła się wśród tysiąca nieroz- (1795— 1822)". Na pierwszy już rzut oka prze­
wiązanych zagadek i jego własnej, tulaczej tę-'konyw ujem y się, że autor poszedł innemi nie- 
Bknoty. (co drogami w opracowaniu swego podręcznika,;
* Je s t to pożyteczne choćby dlatego, by tern .'niż prof. Komamicki. — W yjaśnia to zresztą 
mocniej stwierdzić, jak  mimo niewątpliw egojprzedm owa autora. „W podręczniku niniej- 
tWpływu także naszej kultury , mińio świetnych] szym —  pisze prof. Kridl — autor pragnąłby, 
Odblasków naszego^ romantyzmu (tchnienia 'sto jąc na gruncie programu ministerstwa, do- 
ipoezji Mickiewicza i jej echa nowoczesnego,1 prowadzić do harmonii i syntezy — z grubsza 

Wyspiańskiego) inny to świat zupełnie,]się "wyraziwszy — t. zw. h e u r e z ę  z t. zw. 
Jakby zaklęty w krąg własnej fatalności, oj w y  k ł a d e m ,  a ściślej powiedziawszy, zna- 
w a rd em  i  surowem n a  świat wejrzeniu, dale- jomość poszcźególnych t e k s t ó w  i wszelkich 
Q mickiewiczowskich rozjaśnień, zapala-(arkanów  analizy ze z n a j o m o ś c i ą  d z i e- 
hych nad trumną, zamknięty w  kręgu swych j ó w  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j  i jej rozwo- 
a  mudycznych pojęć i ludowych wierzeń, k tó -] ju oraz wyrobieniem z m y s ł u  h i s  t o  r  y  c z- 

W h ' bar wa w skazuje nie tylko n e g o ,  bez którego niemożliwe jest odczucie 
’ , ecz Również jakże p ie rw o tn e j zrozumienie utworów dawniejszy cii. Nienaru- 

eyiiln  a.uszy ludzkiei* Im więcej jednak od-jezająo bezspornej za-sady pracy samodzielnej, 
^uwamy tę odrębność, tern bardziej interesu- staram  się pracę tę odpowiednio pokierować 

ijąćą jest nasza sceniczna wędrówka w ten i nie waham się mówić wielu rzeczy -wprost 
wnu egzotyczny, którego trzy  obrazy kolej- od siebie tam, gdzie wydobycie ich z ucznia 
o odsłaniają coraz iipie strony jego życia. ) jest albo zgoła niemożliwe, albo wymaga zbyt 

cena w bóżnicy, poprzez śpiewy modliłew- długich i karkołomnych, a w rezultacie uie- 
u iemnioze£° w a ro w n a , przez]zaw sze skutecznych zachodów", 

myśli o ' ^  autor An-ski (Rapaport) swoje Nowością tu  jest, w porównaniu z podręcz- 
mienh wyraża, czyniąc go głosem su- nikiem Komarnickiego, szersze uwzględnienie
tai r e a l i ł^ 0^ 262* 6zwargx>t dochodzącego tu- zagadnień historyczno-literackich, i położenie 
osnei z^e*a’ °ćLsłania głąb szalonej, mi- n a  nie silniejszego, niż dotychczas, nacisku,
foo ^  dwojga młodych, z których je-. Rzecz, k tóra bezwarunkowo zasługuje n a  jak
ttoea W etTaszneJ walce z w łasną nie- największe uznanie i poparcie. P iekący pro-
reselu ^  r^ m  bóleni serca. Scena przed- blem, pytanie: historja literatury  czy lektura, 
zadk Z ami ei»«ntarza i rytualnego ob- w  książce Kridla, korzystającego już rozumnie
^  u , . zan^yka się opętaniem w sm utku po- z kilkuletnich doświadczeń ministerjalnego pro­

s z o n e j  dziewczyny (Leji) -przez »dybuka«, ‘gramu, znalazło jedynie szczęśliwe rozwiąza- 
torym jest duch jej ukochanego. Wreszcie sce- nie: historja literatury i —  lektura, 
a sądu i  egzorcyzmów u m ędrca z poleskiego ‘ Książkę swą poprzedza autor wcale Obszer- 
iropoia, rebęgo Ezariela nad  ludzki sąd moc- nym  „-wstępem*4, w którym  umiejętnie charak- 
ejszą ukazuje tajem ną silę zaświata, przez teryzuje „Główne praw dy literatury  zachod- 
K)rą  ̂ przemawia wiekuisty »Sędzia Sprawie- nio-europejskiej w związku z literaturą j>olską 
tw ośch, karcący^ surowo pogwałcone na zie- początku w. XIX" (.klasyczny, preromantyzm). 
j prawo przyjaźni i miłości. Dalsze znów wywody o literaturze polskiej
A  nie tylko surowa odrębność egzotycznego poprzedza ogólną, przejrzyście u jętą charakte- 
data w jego folklo-rystycznem odbiciu nas rystyką stosunków politycznych na ziemiach 
ćiekawia, nie ty to i  mas rjaeWfcie petełpeh po osta-tftra^ f©^bk»ze, etanu oświaty
(dziejnie sm utna melodja pirśni-modlitwy, owo,czesnego ruchu umysłowego. Na tak  do­
brej monotonny, bezwładnie jękliwy m otyw  piero zakreślone tło rzuca sylwetki pomniej- 
iewodni^ jest może najlepsźem odbiciem świa- szych naszych poetów-legjonistów (Wybicki, 
cieśni i ciemnej topieli, w jakiej gubi się Godebski, An. Brodziński, K. Tymowski, Ant. 

>aj dusza ludzka, lecz i sam motyw »dybu- Górecki), Woronicza i Niemcewicza, którym  
jS oczyszczony ze swej ludowo-judaistycz- poświęca osobne rozdziały, dość szeroko oma- 
I symboliki, a  przetransponowany na język wia obóz klasyków (K. Koźmian, Z. Osiński, 
■zy°b ludzkich uczuć i powikłań, czyż nie Feliński, Jan  Śniadecki, St. Potocki, Jędrzej 
p esu je  nas jako bolesny obniż opętania je- Śniadecki), pokrótce charakteryzuje innych, 
i 'T T 7- ludz;kiei Przez tajem ny urok dru- pomniejszych pisarzy tego okresu. Teraz do- 
id u &i u  Sj<raszliwy  dram at duchowego bez- piero wskazuje autor na początki romantyzmu, 
i?... JeśH ' enla istoty od di*u- na okres przełomowy (K. Brodziński), zamyka
sfere w ym o^ llwzględnimy tajem niczą at- zaś książkę rozdziałami o walce klasyków 
riecy« m iodek ^5ob.ów> odblask sm ętny z rom antykami i „przeglądem ogólnym44, 
nei a przez to°n ZyiC?a ’ P™ dwcześnie zga- j Z książltą Kridla przybył nam podręcznik 
m o d ły  dale i oto ldewyPaloooj i z po- znakomity. Łączy się w nim gruntowna znajo- 
: nadto nod k ocącej, jeśli jesz-'m ość literatury  polskiej i obcej, z jasnością,
BI nad istota Po&0Pn 7 na“ przejrzystością i przys-tępnością wykładu. Roz-
\ ® , ?. ^ ko odbicia wiekui- ległą bowiem swą wiedzę historyczno-literacką

z t3ni b^ o r ją 'p r o f .  Kridl umie odpowiednio zużytkować. -  
^sewani. f  r ^ e n t ó w  zaiu Badacz książkę Kridla przeczyta z zajęciem,
tiekad t ^  • za!)ra^ ni?1 m m ° tak  obpej nam  ’ znajdując niejedno nowe, trafne spostrzeżenie, 
w  o e -ó ln p ^ ^ 6,1 atm osfery, to n ą -1 niejedno nowe powiązaaue faktów , nauczyciel

J m onetonji beznadziejnego em ut-!zaś i uczeń z dużym, bardzo dużym pożytkiem.
Dlatego też książka znajdzie niewątpliwie go­
rące poparcie naszego świata pedagogicznego.

Jedno tylko małe zastrzeżenie, dotyczące 
strony graficznej książki. Mnie osobiście razi

Vmiwl}0A2tm '
„BLUSZCZ" Nr 20. Artykuł wstępny N. *Oey- 

eSfigeaó-wiuy „Kobieta w więzieidn" daje nam wy­
soce ciekawy obraz więrieramctwa nas-zego, potm- 
ezając szereg doniosłych spraw i projektów z tej 
dziedziny. W żywo napisanym artykule pod tytu­
łem: „Tesror nonseasu" autorka, pO'dpiisana inac^- 
łaml K. S„ występuje ostro przeciwko bezmyślne­
mu poddawaniu się modzie. „O tradycji dworków 
rodrinmych" pisze z eerdeozn-em uczudem C. Wa- 
lewska, H. Oeysangerówiiha kreśM sylwetki da.wnych 
działaczek okresu konspiracyjnego. —■ Barwny 
i interesujący dział literacki przynoszą ut,wory: 
M. Grosse-Koryckiej, W. MiłaSzewskiej, K. Bie­
lańskiej J. Wirskiego, poety włoddego Mario Tin- 
ti w przekładzie R. Biedrzyckiej i t. d. Dodatek 
po.wdeśdowy w formacie książkowym zaże ra  po­
wieść B. liarradena: „Okręty, które płyną wśród 
nocy", tłoanaozione z angielskiego przez M. Rycli- 
terównę.

Brawdaiwą atrakcję numeru stanowi dział prak­
tyczny, będący nieocenionym przyjacielem każdej 
pani domu.

„GŁOS ADWOKATÓW", czasopismo, poświę­
cone prawu i sprawom zawodiowym adwokatury, 
Nr 1 w czerwcu 1925 r. „Głos Adwokatów", jak 
to zaznacza redakcja w słowie wstępnem, będzie 
opinją adwokatów o tem, co sio w adwokaturze 
d,zieje, jak się w niej diziąć powinno, służyć bę­
dzie wszystkim tym postulatom, jakie demokracje 
Zachodu, instytucji adwokatury ze względu na 
jej społeczną ważkość i społeczno-państwową ko- 
meczność w interesie prawa i wymiaru sprawiedli­
wości, wnięc dla dobra ogółu i samego państwa już 
legislacyjne i życiowo zrealizowały lub też zreali­
zować mają. — W skład komitetu redakcyjnego 
„Głosu Adwokatów" wchodzą: dr Bogdan! Ro­
man,, dr Geldwerth Leon, dr Gooldhlatt Wilhelm, 
d!r Mandel Zygmunt, dr Marek Zygmunt, dr Ober- 
lilndor Natan, prof. dr Reinhold Józef, dr Ryoh- 
IcwsM Bolesław, dr Szado Ignacy, dr Woźniakow­
ski Józef.

lako napój stołowy najlepsze są wody mineralne

„B iliń s k a ", „ G ia s s l i i ie i"  „Viciijf“
tyiko z rząd. u ir. fabryki wód mlnsralnych

K. Rżąca i Ciimurski w Krakowie.

każe cię już, czy porozumienie między praco­
dawcami a robotnikami w przemyśle górni­
czym i na kolejach jest możłiwem.

Baldwhi Jako polityk gospodarczy zdaje so­
bie sprawę ze szkody, Jaką by poniósł kraj 
w skutek walki, w  której w górnictwie brałby 
udział mhjon ludzi, a na kolejach zaś 600.000.

Baldwin I ministrowie sta ra ją  się więc uni­
kać zajść w parlamencie, natomiast radykalne 
skrzydło grupy pracy kokietujące z komuni­
stami, stara się przewlekać dyskusję, aby spo­
wodować zajścia, które następnie mogły by, 
być wyzyskane agitacyjnie jako dow7ód, że 
rząd prześladuje partję pracy.

.■ 2  Senatu
K s m w s rs ja  j t n ś j c z e k  i  w k la ^ o k

W am aw a, 2 lipca. Na środowem posiedze­
niu Benat bez zmiany przyjął następujące u- 
staw y: Ustawę przedłużającą moc rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o lichwie 
pieniężnej, ustawę o popieraniu polskiej żeglu­
gi morskiej, ustawę uzupełniającą śląskie u- 
staowdawstwo osadnioze, ustawę o opodatko­
waniu wina i miodu syconego, oraz ustawę 
zezwalającą na zmianę niektórych gruntów  ko­
lejowych i ustąpienia pewneg okaw ałka grun­
tu miastu Bielsko.

Senat przyjął również dalej bez zmiany u- 
stawę o ulgach podatkowych dla kapitału ob­
cego, oraz nowelę do rozporzązdzenia o wkła­
dach wartościowych w walutach obcych i zlo­
cie hipotecznie zabezpieczonych.

Ze zmianą i to zasadniczą przyjęto ustawę o 
przerachowaniu wkładek w P. K. O. Jak  wia­
domo, Sejm zwaloryzował wkładki reemigran­
tów amerykańskich, ■wpłacone do P. K. O. do 
wysokości 80 proc. ich wmrtości dolarowej, 
w kładki funduszu sierocińskiego i innych po- 
krewmych czynione w P. K. 0 . na 50 proc. pa­
ry te tu  złota, a wszystkie inne zwaloryzował na 
20 proc .równi złota.

Komisja 6enacka to ostatnie postanowienie 
uy/aża za niesłuszne i proponuje skreślenie te­
go artykułu. Istotnei w  głosowaniu przez dr?wi 
45 głosami przeciw 11 artykuł wspomniany 
skreślono, poczem przyjęto ustawę z ■wspomnia 
nemi dalszemi zmianami.

Ze zmianami przyjęto również nowelę do roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej w 
sprawie konwersji pożyczek. Z pod konwersji 
została usunięta dolarówka. Termin konwersji 
przesunięto z 30 września do 1 grudnia, oraz 
wprowadzono zastrzeżenia, że do tej konwersji

1296

Wody te podniecają i ułatwiają traw ien ie , . .
a p rzjtem  chronią od zaburzeń żołądkowych jP rzysfugujo prawo byłym obligacjom, które po-

zostają w posiadaniu pierwotnych nabywców.
Dalej zaproponowała komisja pewne uprzy­

wilejowanie drobnych wierzytelności, o ile 
kw oty nie przekraczają 10.000 rnk. i o ile były 
wpłacane asygnatami.

Co do pożyczek lombardowych, to komisja 
| senacka wbrew postanowieniom Sejmu propo­

nuje, by przysługiwała im tylko częściowa kon-

PODSIĘBITKI
(podsufitki) giuhe od 12 m/rn wzwyż, 8 cm sze­
rokie, kupuje się franko wagon Piotrowice 

Oferty skierować należy pod adresem:

i Fiilll:
T artak  parowy i fabryka skrlyń

Fffilaek M © raw y ib i7

l l i l ń n ^ n l e  osłstalcne] M y c K is j  
. szalki Mftkcwskiego

Onegdaj w nocy przybyło do chaty pewnej wlo- 
ścianki w Nowej Wsi koło DukM w towarzystwie 
diwóch kobiet trzech uzbrojonych w rewolwery 
i karabiny mężczyzn, którzy zażądali noclegu. — 
Byli to głośni bandyci: Mitkowski, Mucha i  Ma­
czuga, którzy od szeregu miesięcy byli plagą po­
wiatu jarosławskiego

f , wersja, z uwzględnieniem zysku, jakie osiągnę­
ł y  z lombardu.

f e s z M  loB lifiiile  sobole siły dc 
z

Don-oszą z W arszawy:
Woda w Wiśle pod W arszawą podnosi się 

począwszy od dnia 30 czerwca i prawdopodo­
bnie osiągnie w  niedzielę najwyższy poziom. 
W  związku z tem kom isarjat rządu opracowuje 
cały szereg zarządzeń, mających na celu za­
bezpieczenie życia i mienia mieszkańców za­
mieszkałych nad Wisłą. W szystkie urzędy, 
które w' ten  lub inny sposób mogłyby okazać

V f

*7>:

i  sąsiednich, a wobec wie!-j ludności dotkniętej powodzią — pomoc, otrzy- 
kiej obławy, zarządzonej .przez okręgową komen-.mały w tym kierunku odpowiednie'instrukcje, 
dę P. P., nie czując się zbyt bezpiecznymi na te-j Następujące dzielnice W arszawy są zagrożone: 
renie swego dotychczasowego zbrodniczego dzia-. Siekierki, Potok, Pelcowizna. Siekierki dałyby
lama, przeaiieśli się obecnie w Dukielskie i ucichli, się uratować, gdyby do soboty ukończono wal Zurych, 2 lipca. (PAT). Zamknięcie giełdy. Par 
Gospodyni wobec wyrażonego w stanowczy spo-1 ochronny długości 80 metrów. Przy budowie j ^  23.15, Londyn 25.047/iO, Nowy Jork  5.15 1/10, 
sób ich żądania, zaprowadziła przybyłych do sto-| pracuje dziennie po 300 robotników. Dziś do Bedgja 23 BO, Włochy 17.35, Hiszpan ja 75.00, Ho- 
doły, do której weszli i ułożyli siię liieba/wcan na 1 pomocy przy robotach wyruszy 1.000 harcerzy. o/vc?on 4 ^  , - — — L . .
spoczynek. j Kulminacja w Warszawie spodziewaną jest w

Że eię jej je'dnak piraybyM wydali wielce podej-. niedzielę rano.    *.

1 Kraków, 2 lipca.
Na rynku efektów sytuacja bez zmiany. Kursa 

paierów utrzymują się prawie n a  jednym pozio­
mie b m&łemi tylko różnicami. Bilniejsze ‘•zainte­
resowanie Zieleniewskim daje się jednakowoż od­
czuć biak towaru w tymże papierze. Reszta p a  
paarów niezmieniona. Na ogół ruch słaby p rtj 
tendencji utrzymanej.

W walutach i dewizach nastrój ogólnego nie­
róbstwa.

Na pogiełdztiu tendencja niezmieniona, rueł 
słaby. ! : : j . A

Płacono za Lokomotywy 0.57, Len 0.10. 2 p j

Ceduła kursowa giełdy krakowskiej
2 lipca 1325

0*12

9*40-9-50
17-50

0*30

2-1)

C-19

9 40

—

10-75

0-70
0*23

Fol. Bank priem. I—Ylli 
Bank Hipoteczny 1—VJ11 

„ Matopołski . ,  , .
Ziem. Bank kred. 1—IX 
Powsz. Bank kred. I—Y 
Bank zw. sp. *ar. I—XI 
Pol. Tow. handlowe I— V 
Irapes I—V . . . . . .
Pharma L^IIl « « « « .
Polski Glob 1—IV . . .
Zeglnęa Polska 1—UL .
Zieleniewski 1—IV . . .
Cegielski I—IX • • • .
Trzebinia I—IV , « , .
Pocisk 1—III • . . » .
Parowozy 1—Uf . . . .
Aotomotor I—II . . . .
Górka i—III • • • • « •
Siersza ł—IV . * * « .
Tepege I—IV . • ■ • .
Polska Nafta i—-HI • .
Pokucie i •
Pezet I - I V ..................
Strąg I •
Niemojowski I . . . .  «
Tłuszcae Trzebinia I—II 
Azot . . .  . . . a . -  
Elektrow. Siersza I—IV 
Ćmielów 1—Ii . . .  • .
Krakus l—-VI , « • • .
Chodorów 1— V . . . .
Chybie . . . . « • • •
A. Piasecki . . . . . .

: n , -  - i ; j  •
Papiery dywidendowe w Warszawie

z dnia 2 lipca 1925 r.
W złotych

A K C JE : 
flank Handlowy • «",
H ank  Z w . 5 p .  Z a r .  .
C eg ie lsk i
Parowozy. . . . . . .
S ta ra c h o w ic e  • . . .
£ ie3 en iew sk l . «
Żyrardów. . . . . . .
daberbuseh • r  • »V 
S p iry tu s  . . .  i « '• »
Chodorów  .............
i ia n k  JLwOW.
[ta f ta  P o ls k a  . . . .
Kobei
U rsu s  « . * . . •  • »' «
Ćmielów • « * « • • *

Transakcje w złotych

1/YII

2*ć5
385

0-55-0 60 
2- 90-2*95

Transakcjo

7*50 
0*34

1-55

] 710 
5*o0
2-21 
295

(A 3 
1*j 0

BioftoAi M Ptóka czy nadzór poll-
cylny?

(Telegmm władny „Nowej Reformy1*).

rżanymi, zawiadomiła bezawłocanae powiatową 
komendę P. p. w Krośnic. Komendant powiato­
wy, nadkomisarz Kazimierz Skarbek, natych­
miast zmobilizował wszystkie siły policyjne w 
Krośnie i w najbliższej okolicy i samochodami
wyruszył do Nowej Wsi. i _ , ^ i • wr ,  , . ,

O świcie przybył nadkomisarz Skarbek z wy- Londyn, 2 lipca. W  odpowiedzi na interpe- 
waadiowcamii i posterunkowymi do Nowej Wsi . laeJ^ w Izbie gnam oswaidezyf Chamberlain, że 
i osaczył nimi dookoła sitodołę. Baudyei, którzy rz%d angielski nie otrzyma! dotąd ani ze strony 
właśnie wybieraili się w dalszą drogę, zauważyli Francji, ani Hiszpanji propozycji do wzięcia 
policję i zabarykadowali eię w stodole i rozpo- \ udziału w blokadzie północnego wybrzeża w  
częli ostrzeliwać posterunkowych, którzy coraz ’ Maroku.
ciieśniejszym pierścieniem podsuwali eię pod e to ] ^Chamberlain zaznaczył, że Francja i Hiszpa- 
dełę. Roizipotczęło się jakby regularne oblężenie nia n ê maJ? zamiaru blokować wybrzeża nia- 
stodoły. Wszyscy trzej bandyci, oraz ich kochan- ] rokuskiego, lecz tylko zaostrzyć nadzór poli- 
ki — uzbrojeni w doskonalą broń, pi^zez szereg eyiny w strefie morskiej Tangieru. Ewentual- 
długPch godzin bronili się w zacięty sposób, ze ny  odział Anglji w tej akcji będzie rozpatry- 
strony oblęgajjącej stodołę policji padło -^wzwyż ^  an y przez Radę mmistróy/.
500 strzałów. Walka,, zrazu bardzo zacięta., tiwar
ła prawie do godziny 11 przed południem, w któ- n j A d , . * ,
rym to czasie poczęła słabnąć. Gdy o tej porze U lw IjM S Z  C A U llO n ilC Z n y

— Rząd zwoła na 7 lipca Radę spożywców, któ­
ra zapnie się zasadniczym uregulowaniem cen na 
targu spożywczym. W szczególności na podstawie 
opracowanego projektu nowelizacji ustawy walki

land ja 296.30, Berlin 1.22% o, Wiedeń 72.95, Sztok 
hołm 130 K, Oslo 92, Kopenhaba 103%, Sof ja- 
3.72 ]Ą, Praga 15.25, Warszawka 99.00, Budapeszt 
0.92 K«, Białogród 9 .09^, Ateny 8.67, Konstanty­
nopol 2.78, Bukareszt 2.37H, Buenos Aires 207%. 
Tendencja utrwalająca.
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ze stodoły coraz 6łafosze padały stjrzały, nadko­
misarz Skarbek zarządził a;tak.

Gdy wywiadowcy & posterunkowi pod kierun­
kiem nadkomisarza Skarbka wpadli do stodoły,
zastali zwłoki Karola Matkowskiego i  jego towa^ja lichwą, zastosuje represje do hurtowników nńę- 
rzys-za Jana Muchy, którzy zginęli od strzałów . ga i  piekarzy.
policyjnych, natomiast trzeci bandyta, Michał Mar i — Specjalne posiedzenie Komitetu ekonomicz-
czuga,, leżał ciężlio ranny 1 wraiz z drwiemo kochan­
kami bandyckiemi, został żywcem ujęty.

W walce z bandytami jeden wywiadowca i  Je­
den posterunkowy orizymali ciężkie rany. Szajka 
niebezpiecznych bandytów została ostatecznie zli­
kwidowana. ; I | I . r

*,« m i ■
;  %  Kupcy!

Chcecie podwoić W asze  Obroty! 
Ogłaszajcie się w  naszem piśmie?

nego Rady ministrów, poświęcone rozpatrzeniu 
naszego bilansu handlowego i płatniczego, odbę­
dzie się z początkiem przyszłego tygodnia.

— Nasiona polskie przewyższają jakościowo 
rozpowszechnione na targach zagranicznych na­
siona niemieckie ,jak stwierdzał p. Joumee, dele­
gat rządu belgijskiego do Polski, członek kongre­
su rolniczego. ; ,

— Kwestja zakupów samorządowych za granicą 
będzie unormowana specjalną ustawą, wniesioną 
przez ministerstwo przemysłu i  handlu. ,

Stan powodzi na Śląsku
Katov/ice, 2 lipca. (PAT). "Według nadesła-. 

nych wczoraj raportów, stan powodzi w wo­
jewództwie Śląskiem przedstawia się się w spo­
sób następujący:

W Wiśle na Śląsku Cieszyńskim: woda na 
Wiśle opadła w ciągu nocy o 30 cm. poniżej 
stanu najwyższego. Domy i inne budynki nie 
są zalane. Podm yty i  częściowo zalany jest 
most drewniany, położony obok budującego 
się obecnie mostu żelazno-betonowego. Na dal 
szych przestrzeniach W isły szkód niema. — 
Uszkodzenia budowli regulacyjnych są niezna­
czne. Znaczniejsze wezbranie wody na Wiśle 
nie jest spodziewane.

W Cieszynie woda w całym powiecie, tak 
na Olzie, j*ak i Wiśle, oraz w potokach opadła. 
Moment krytyczny wezbrania minął, o ile w 
górach nie bębdzie dalszych opadów. W  By­
strej koło Bielska woda na brzegach opadła. 
Komunikacja nieprzerwana. Szkód znaczniej- 
czych niema, oprócz górnej części wsi, gdzie 
woda podmyła brzegi. Deszcz pada w  dalszym 
ciągu. Na podstawie powyższych raportów  prze 
widuje się częściowe podniesienie się wody w 
Wiśle yr Zarzeczu i Dziedzicach w ciągu dnia 
dzisiejszego. —  Przewidywane podniesienie się 
wody nie będzie przypuszczalnie większe, niż 
wczoraj. Przelania, względnie przerwania wału 
w Dziedzicach i  Czechowicach r  nie przewiduje 
się.



informacje przemysłowe i handlowe
W SPRAWIE DALSZEJ EMISJI BILETÓW 

SKARBOWYCH. Min. Skarbu upoważnione roz­
porządzeniem Prez. Rzeczypospolitej z dnia 3-go 
października ub. r. do wypuszczenia biletów skar­
bowych serjami na ogólną sumą 75 milj. zł. Do­
tychczas wypuszczono 4 ser je biletów skarbo­
wych, jedna na 15 milj. a 3 następne po 20 milj. 
z terminem płatności 2-miesięcznej od daty emisji. 
Termin płatności ostatniej serji nastąpi 1 sierp­
nia. Upoważnienie zaś do wypuszczenia dalszych 
eeryj zostało wyczerpane wobec czego Min Skar­
bu zkraca się do Sejmu o pozwolenie na dalszą 
emisję biletów skarbowych. Zamierzone jest dal­
sze wydawanie biletów* skarbowych serjami po 
20 miljonów w każdej. Bilety skarbowe opiewają 
na 8%, stopa zaś procentowa wynosi'9%.

OBNIŻENIE TARYF KOLEJOWYCH NA 
PRZEWÓZ WĘGLA I DRZEWA. Ministerstwo 
przemysłu i handlu informuje nas, iż z dniem 
1 lipca ma być wprowadzoną zniżka taryfy towa­
rowej na węgiel i drzewo. Zniżka ta, jeżeli cho­
dzi o węgiel, będzie stosowana do ładunków prze­
znaczonych do państw bałtyckich (via stacja ko­
lejowa ZemgaJe) i ma być uzależniona od wysła­
nia przez jednego nadawcę powyżej 100.000 tjon 
węgla rocznie.

Zniżka na drzewo uzależniona jest od wysłania 
rocznie przez jednego nadawcę od 200—300.000 
ton. W obu wypadkach zniżka wynosi 10%.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTU POLSKICH WY­
ROBÓW MANUFAKTUROWYCH DO EGIPTU. 
Z pomiędzy krajów mogących być odbiorcami 
polskiego przemysłu manufakturowego na powa­
żne miejsce, należy wysunąć Egipt, którego za­
potrzebowanie jest tak  znaczne, że nie jest cał­
kowicie pokryte przez import wyrobów przemy­
słu manufakturowego Włoch, Angljd i Niemiec. 
Największym popytem cieszą się w Egipcie 
iWiszelkiego rodzaju tkaniny bawełniane tego ty­
pu, jakie są wyrabiane w naszych fabrykach łódz­

kich i żyrardowskich. Wywóz tych tkanin opła­
ca się mimo znacznych kosztów transportu, przy- 
ozem nabywcy w Egipcie żądają kredytu 2—3 
miesięcznego. ,

PRÓBY NAWIĄZANIA STOSUNKÓW HAN­
DLOWYCH MIĘDZY PERU A POLSKĄ. Sfery 
gospodarcze i polityczne rapubłiki peruwiańskiej 
zabiegają o nawiązanie z PoLską bezpośrednich 
siotsuników handlowych. Eksport z Peru jest ob­
fity. Wywozi się złoto, srebro, miedź, mangan, 
ołów i wolfram, naftę ,kauczuk, kokainę, pana­
mę i wyroby z niej wełnę, bawełnę, skóry, cu­
kier ,owoce, ryż i kawę. Import do Peru jest 
nienmiejszy; Głównie importuje się: urządzenia 
domowe, wyroby przemysłu metalowego, cement; 
i cegłę, materjały piśmienne i galanteryjne, 
chmiel i wszelkie kosmetyki. Mimo to eksport 
krajowy przewyższa przywóz, według ostatnich 
danych o sumę około 155,869.098 złotych.

W JAKI SPOSÓB ZMUSZENI JESTEŚMY DO 
SPROWADZANIA SOLI POTASOWYCH Z NIE­
MIEC. Z francusko-niemlecfciego porozumienia co 
do eksportu soli potasowej wynika, że wszelkie 
zamówienia Polski na te sole, czynione we. Fran­
cji, Francja z reguły kierować będzie do wykona­
nia w Niemczech. Według umowy bowiem między 
syndykatami, kopalnie alzackie, wykonywująoe z 
reguły zamówienia amerykańskie, będą obciążać 
'zamówieniami polskiemd i wisChodnio-europejiskie- 
mi niemiecka syndykat potasowy. W razie dalsze­
go rozwoju wojny celnej z Niemcami Polska, jak 
wynika z powyższego, kupowałaby sole niemie­
ckie, jako francuskie, przez co zamknięcie przy­
wozu soli potasowych z Niemiec stałoby się bez­
skuteczne. t i

RACHUNKOWOŚĆ ROLNICZA, A PODATKI.
Związek Polskich Organizaeyj Rolniczych podjął 
akcję spopularyzowania wśród szerokich sfer rol­
ników prowadzenia rachunkowości rolnej według 
odpowiednich wzorów ksiąg i akcję tę zamierza 
wprowadzić- w ten sposób, aby początkowo rolni­
cy prowadzili rachunkowość według wzorów naj­

bardziej uproszczonych i dopiero w miarę przyj­
mowania się tej rachunkowości na wisi, Wprowa­
dzili bardziej skomplikowany system rachunko­
wy. ' , ' ; 1 ‘ , . '! .

Ze względu na to,He rozwój rachunkowości rol­
nej ma doniosłe znaczenie dla życia gospodarcze­
go kraju, Min. Skarbu zaleciło swym organom po­
datkowym,. aby dokonywały ze szczególną tro­
skliwością wymianów podatku dochodowego we 
wszystkich tych wypadkach, których płatnicy pro­
wadzą książki rachunkowe choćby niedość kom­
pletne.- Ma to na celu wpojenie w płatników po­
datku dochodowego na wsi przekonania, żo każ­
da rachunkowość, chociażby nieobajmująca cało­
kształtu operacji danej jednostki gospodarczej, je­
dnakże prowadzona uczciwie, stanowi bardzo cen­
ny materjał do ustalenia sprawiedliwych podstaw 
wymiaru podatku dochodowego.

Zapisy zawarte w przedstawianych księgach tyi- 
Lo wtedy nie będą mogły służyć dla władz po- j 
dalkowyeh za maiterjał do ustalenia podstaw wy­
miaru, gdy widoczna będzie ich niezgodność z 
rzeczywistym stanem rzeczy.

KURS HANDLU DRZEWEM I ZIEMIOPŁODA­
MI W BYDGOSZCZY. Przy liceum handlowem w 
Bydgoszczy zostanie otwarty wkrótce kurs han-] 
dlu drzewem i ziemiopłodami. Kurs ten dzielić się 
ma na trzy wydziały: ogólno-handilowy — obo­
wiązujący wszystkich słuchaczy, oraz wydziały 
drzewny i ziemiopłotlów. Na kursie tym wykła­
dać będą: (wydział drzewny) towaroznawstwo
drewna i jego produktów, technika wyrębu, tar­
cia,, przechowywania i przewozu, miernictwo i kal­
kulacja, technika handlu drzewem, encyMopedja 
leśnictwa i organizacje zawodowe; (wydział zie­
miopłodów): towaroznawstwo ziemiopłodów i ich 
produktów, technikę zbioru, czyszczenia, prze­
miału i przechowania, technikę handlu ziemiopło­
dami, Gncyklopedję rolnictwa i organizacje zawo­
dowe. Nauka jest całoroczna, obowiązuje prakty­
ka w miejscowych przedsiębiorstwach. Kandyda­
tem może być każdy absolwent szkoły średniej.

EKSPORT WĘGLA POLSKIEGO DO WŁOCH
kalkuluje się jedynie drogą lądową via Czechy- 
Austrja. Narazie może być wywożona do Włoch 
mała ilość węgla w okolice Turwizu, około 25.000 
ton rocznie, bo n. p. do Medjoiamu wywóz nie kal­
kuluje się. . Celem zwiększenia tego eksportu 
zwrócono się,do Związku kolei, w Wiedniu o wy­
jednanie 'dalszej zniżki taryfy; kolejowej tak, żeby 
ze 108 lirów obecnie wyniosła najwyżej 100 lirów. 
Zniżka ta uzależniona jest od zaświadczenia wło­
skich importowych firm, że- węgiel angielski cif 
lub loco,wagon Genua kosztuje więcej*niż 105 li­
rów. Dowody te są już -przedstawione, lecz rezul­
tatów dodatnich nie osiągnięto, gdy zdaje się od­
czuwać pewna niechęć'-sfer''rządowych czeskich, 
mająca swe źródło w nieporozumieniach celnych.

PRZECIW POBIERANIU NADMIERNYCH GEN 
ZA WYROBY TYTONIOWE. Doszło do wiadomo­
ści Dyrekcji Polskiego Monopolu Tytoniowego, że 
przedsiębiorstwa posiadające koncesję na domową! 
sprzedaż wyrobów tytoniowych (restauracje, ja-j 
dłodajnie, bufety), niejednokrotnie żądają od swo- • 
ich klijentów nadmiernych cen za wyroby tytonio- j 
we, stwierdzono np. żądanie za 1 cygaro 2.50, gdy 
najwyższa cena taryfowa za cygara wynosi 1 zł 
za sztukę i t. d. i

Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego pro­
si publiczność o żądanie w wypadkach wątpli­
wych przedstawienia sobie urzędowego cennika 
wyrobów monojpolowych, który Obowiązany jest 
posiadać każdy sprzedawca i niepłacenia cen 
wyższych niż oznaczono w cenniku. — Żądanie 
przez sprzedawców cen wyższych ponad określo­
ne w cenniku jest nadużyciem.

RUCH TOWARÓW NA POLSKICH KOLE­
JACH PAŃSTWOWYCH W MAJU 1925 ROKU 
W PORÓWNANIU Z MAJEM 1924. W ciągu ma­
ja 1925 r. w zestawieniu z przewozem towarów 
w maju 1924 r. ruch towarowy na P. K. P. przed­
stawia się w sposób następujący: ogółem przewie­
ziono średnio w maju 1924 r. dziennie 13.559 wa­
gonów, o w 1925 r. 12.147 wagonów, tj. 1.412

. waigonów mniej. Na własnych stacjach załadowa- 
jUo w 1924 r. 12.111 wagonów a w roku bieżącym 
10.269, to jest o 1842 wagony mniej. Przyjęto z 

i zagranicy dla Polski w 1924 r. 1.448 wagonów, 
w 1925 r. 1194 wagony, to jest 254 wagony 

mniej. Tranzytem przewieziono przez Polskę w 
1924 r. 1448 wagonów, a w roku bieżącym 701 

[wagonów, tj. o 687 wagonów mniej. Z powyż- 
| szych danych wynika ogólne zmniejszenie się ru- 
j chu towarowego w Polsce, a zwłaszcza tranzytu, 
który zmniejszył się prawie o połowę. Dane po­
wyższe wskazują średnie liczby wagonów 15-tono- 
wych na dzień kalendarzowy. ; ,

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

ffiEOUCZEilE
N ade ślij  charakter pisma swój 
lub zainteresowanej esoby, zako­
munikuj: imię, rok, miesiąc* uro­
dzenia. Otrzymasz szczegółową 
analizę charakteru, określenie za­
let, wad, zdolności, przeznaczenie. 
Analiza wvsvlam nn nlr7vmnnii]

Ham 180 złotych i wię-
M  cej miesięcznego czynszu 
za pokój bez mebli z elektry­
ką możliwie w centrum. Zgło­
szenia p o i  „Bezdzietne mał­
żeństwo “ do Administracji 
„N. Reformy". 1342 j*• j wjfłua** pw uli a v utaili u

3 złotych. Osobiście przyjmuje od 
12—7. Protokóły, odezwy, podzię­
kowania najwybitniejszych osób 
stolicy. Warszawa, Psycho-Grato- 
log Szyllor-Szkołnik, Piękna 25-10 

1365

poriepian wiedeński krzy- 
a  żowy krótki, sprzedam. 
Retoryka 17, II. p. 1364

sprzedania: Wózek 
w  dziecinny szporcik oraz 
duży łódkowy, lodownia po­
kojowa, stołeczek dziecinny. 
Krupnicza 1. 10, I piętro o fi. 
cyna po ganku.

ROPNO! lOOip
i odnooien e

tylko przez lipiec uskutecznia 
Wytwórnia Lamp Elektr. 
Sławkowska 30,1 p. Telefon 
2043. 1357

Ż ą d a jc ie  w s z ę d z i e

„N o w e j Reform y"
W Ę Ż E  G U M O W E  S S Ą C E

do wypompowania wody polecają

W . H . S E L IN G E R  i  Sf. Z U G H A F T
skład artykułów t e c h n i c z n y c h  1863

K r a k ó w ,  u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  Ł .  9 .

Przewodnik handlowy i Informacyjny po Krakowie
W y m ie n io n e  f irm y  p o le c a m y  n aszym  C zy te ln ik o m ,

FIGOL
ideał ny środek p rzeczy 8 zeza* 
jący dła dzieci i  dorosłych.

Główny skład:
Apteka Gralewskiego 

Kraków — TeL 402

DENTYSTA
M . F IS C H E R

L. GRODZKA L .4 3

Dentysta

Maks Thlebers
ul. Wielopole Ł. 3, Z. p.

M i  T E Ł
P O P

FLORJIRSKA 14
IEL22B TE.22Ś3

Warszawski Skład 
przyborów fotograficz. 
Szewska 2, leU 1426

C Banki i
Bant Małopolski S. A.
Zakład fłtiwny w Krakowie, Rynek gł. 25 

jzynróścizałatwia wszelkie czy nr 9 
bankowe.

Powsiettey Bask Kredytowy
8. A. we Lwowie, — Oddział 
w Krdkowie, Rynek gl. 35.
(Krzysztofory) Teł, 2166 ł 412Łj 
z a ł a t w k n a |k o r z y a i ( n l e |
wszeikiecrynnoścl bankoweoraz 
przekazy na wszystkie miejsco­

wości kraj u, l  zagranicy.

Ziemski Bank Kredytowy
T.A, we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32 
Załatwia wszelkie transakcje w za­

kres bankowości wchodzące. 
Dział t-iwarowy: winkulaoje, akre­

dytywy; Dział skór surowych.

F O R T E P I A N Y  |
PIANINA

FISHARM ONIE
P1A N O L E

P H O N O L E
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9 

Telefon 4365.

D. SCHREIBER
Kraków, ul.Florjaiiska 3.', telef. 32.5 
magazyn mód i strojów damski-k po 
lecą markizety. epong->, surowe jedwabią, 

fulary i t. p.

Księgarnię 
składy nu t

JO ZEF WITEK
zawodowy mechanik, stroiciel for­
tepianów, kier. Wytw. fortepianów 
B, Gabryelska, uL Stolarska L  6. 

Telefon 389.

I  utrą

Si. JACHIMSKI
u l i c a  G ro d zk a  L. 14—10
przechowuje futra przez lato.

Gebethner i Wolff
Rynek gł. 23 

książki, nuty, pisma krajowe 
i zagraniczne.

KSIĘGARNIA T. S. L. 
ulica  św . A nny Ł. 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
1*50 zł: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Roiliny 

tatrzańskie.

Futro firmo K. IR. Hoor
uznane za najlepsze, 

m.jtrwałsże i najtańsze 
Kraków, Grodzka 13. Telefon 17

L ikiery

f a b r y k a  b i e l i z n y
I TRYKOTAŻY 4

Kraków - Podgórze
O ąbrow K b a 1 5 .

Pracownia i skład futer

T .  S I E R P I Ń S K I
ul. F lg ijafcka 32 Telefon 3 5641

MHtniiiuttrti«oiHitt!«u!iHiiii;';iBi]itłuii|łmninninwnniiiaii
i Fabryka najprzedniejszych i

likierów ;
EMTMNLVCAS

B O L S
Hok /at. 1575

Ż ą d a ć  w s z ę d z ie !IHł*łtłl»4łl(ltUillUIIUHIilillUil»4IHIilHlllIJłflNłimĵ i

P. M AURJZIO
R yn ek  g łów n y  38

n

„ A G R 0 D Y N A f i i 0 “
inż, T. Kleczewski 

Jagiellońska 6,Te(, 3566.
Wszelkie roboty w zakresie lito 
graficznym, komb. z drukiem,: 
klisze drukarskie i t. p. Zakła­
dy przemysłowe i wydawnicze 

„RYNGRAF* 
K raków , u liea  K rupnicza.,

D ywany

„ d y w a n  *
tkalnia dywanów i kilimów 

K raków , P odgórze, K ingi 9
poleca swoje wyroby po cenach 

przystępnych

Herbata 

z „Byczki!" 
iidjinz l i n

Sp. z o. o. 
K r a k ó w  

R y n e k  g ł .  3 4

Masarnie

S t a  S s its lc c fe i
masarnia 

Floriańska 51. Tel. 502.

NOWY ROZKŁAD JAZDY
OSOBOWYCH

o d  d n ia  5 c ze rw ca  19:15 r.

OJjazd z Krakowa
Godzina

s
do Przyjazd

W arszawy Z. (seron) 0-30 W arszaw a 0*19W iednia 0*50 j . W iedeń  
^(Poł. do Jzwnjc

11*3*1

Lw ow a (Bukaresztu) 2-20
laiji

S-20
Zakopanego 2*35 Zakopano 8*00
N, Sącza p. Tarnów 
K rynicy (sezon)

2-50 Nowy Sącx 6-44
2-50 K rynica 907

Niepołomio (sezon) 4*10 Niepołomice
Piotrowice

6*20
Piotrowic, Katowic 4*20 8*33
L w ow a 8-35 L w i'* 12*35
(Pol. do N. Sącza)

Katowis Z. > 7C0 Katowice 9*33
Piotrowic 7*12 Piotrowice 11*34
Zakopanego 7*30 Zakopane 12.50
Lwowa 7*50 Lwów 17*20
Oświęcimia p. Skawinę 8*10 Oświęcim 10*20
z Krakowa-Płaszowa

Wieliczki 8*20 Wieliczka 8*52
Warszawy Z. 8*45 Warszawa 19*50
N. Sącza via Sucha 8*50 IŁ Sącz 16*10
Kocmyrzowa 6-20 Kocmyrzów 10*22
z Grzegórzek

Poznania Z. 10*05 Poznań 22*00
przez Katowice

ŻywiecŻywca * - 10*20 14*C9
N. Sącza p. Tarnów 11*05 N. Sącz p. Tarnów 16*45
Krynicy 11*05 Krynica 20*00
Lwowa /  ; 11*45 Lwów 22*90
Lw ow a 13*15 Lw ów 19*05
Katowic 13*30 Katowice 16*'3
Zakopanego-N. Sącza 13*30 Zakopane 20*25
Kocmyrzowa 13*40 Kocmyrzów 14*53
Wieliczki 13*50 Wieliczka 14*2*2
SłotwinyJłrześka 14*00 Słotwtua-Erząeko 15*47
/(w soboty) 
W arszaw y Z. * 1410 W arszaw* 21*40
Oświęcimia p. Skawinę, 14*10 Oświęcim 16*35
Piotrowic 14*20 Piotrowice 18*50
Niepołomio 14*30 Niepołomice 15*27
Przemyśla 15*25 Przemyśl 22*27
(Fot. do N. Sącza)

Trzebini 1C 15 Trzebinia 17*50
Słotwiny-Brzeska 1? 25 : Słotwina-Brzesko 18*21
(codziennie prócz sobót)

! K r.towice 18*40K atow ic (Berlina) 13*?0 2
Wiednia' *■> 17*55 i Wiedeń 6*15
xz Bielska pośp. 

Bielska (Cies*zyna)
- 1i

17*55 j| Bielsko 2*2*00
G d a ń sk a , 19-CO | G dańsk -N0-55
Katowic 19*15 Katowice 21*48
Warszawy 19*15 Warszawa 9*00
Bochni 19*20 Bochnia 20*33
Warszawy Z. 
Nowego Sącza

19*39 Warszawa 5*35
19*30 Nowy Sącz 2*55

Rozwadowa . , 20*05 Rozwadów 2*50
Wieliczki °' 20*10 " Wieliczka ^ 20*5*2
Kocmyrzowa * 20*03 Kocmyrzów 21*10
z Grzegórzek i

Lwowa 20*50 Lwów 6*15
Blełska-Cieszyna , , 21*15 Bielsko .0*46

2*10Cieszyn
Łodzi '- t / > 21*45 Łódź 6*40
P oznania 22*20 P oznań 6*30
przez Katowice 

Krynicy i N. Sącza 22*25 Krynica 6*45
Lwowa * 23*20 Lwów 9*50
Zakopanego 23*35 Zakopane 6*35
Warszawy 23*65 Warszawa 7*58

PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KRAKOWSKIEJ

tPrzy l azcl do Krak owa 
\ z

I.w ow a
Piotrow ic
Wiednia
W arszawy (sezon) 
Łodzi 
Krynicy
przez Tarnów 

Zakokopanego 
P oznania
W arszaw y
Siotwiny-Erzeska 
Lwowa
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Kocmyrzowa-GrzegórzJ 
Dziedzic
Wieliczki ;
Rozwadowa 
Oświęcimia 
przez Skawinę 

Warszawy 
via Radom-Oębiin 

Niepołomio 
Katowic 
Piotrowic 
Lwowa 
Gdańska  
Cieszyna 
Wiednia ;

Wieliczki 
Kocmyrzowa . 
K atow ic (Berlina) 
Lwowa
Zakopanego ... 
Skawiny 
Piotrowic 
Tarnowa-Krynicy 
Katowic
L w ow a (Bukaresztu)
Warszawy 
Niepołomio 
Lwowa 
Wielczki 
Kocmyrzowa 
do Grzegórzek 

Piotrowie 
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Poznania 
przez Katowic® 

Przemyśla 
Zukopanego  
Katowic 
L w ow a  
Żywca 
W arszaw y  
Zakopanegó (sezon)' 
K rynicy (sezon) *

Godzina Odjazd

0-22
1*48
1*48
2-03
506

5-30 
640 
0*58
6-15
6-30

<6*43
6-50

6'55
7*20
7*22
7*40
7-47

815

8*15
8-30
9*15
9'45

10-05
10*40
10*40

12*20 
12*30 
12-50 
13*40 
15*05 
15*05 
15*15 
15*45 
1S*05 
16-15 
16*43 
17 CO 
17*26 
18*45 
19.q0

19-15
20-20

20-37

20*50
21-00
22*10
21*48
22*50
23*05
2S-20
23.47

Lwów
P iotrow ice
W ioden
W arszawa
Łódź
Krynica

8-20 
22*00 
14*29 
18*15 
20-30 
20 50

M aszyny  
do pisania

Brzybory
wojskowe

Węgiel
drzewo

ńt A S Z Y N Y  BO PISANIA  
I TELEFONY

„ R O Y A L *
F lo r ja ń s k a  4 9 .  T e ł. 1577.

Hartowny i detaliczny skład 
wszelkich przyborów wojsko­
wych i urzędniczych po przy­

stępnych cenach 
J A K O B  K A S E S N I K  

ul. F lorjańska 20.

A. B L U M E ftF E L k i
P a w ia  12. T e l. 5 9

dostarcza burt. i detail. węgiel 
z pierwszorzędn. kopalń górno­

śląskich i krajowych.

Ife ita c iis  dla przejezdnych!

Zakopane
T o zn a ń
W arszawa
Słoi wina 
Lwów 
Nowy Sącz

23*00
21-25
22-40

4*45
£055
23*20

Kocmyrzów
Dziedzice
Wieliczka
Rozwadów
Oświęcim

5*55
4*40
6*50
0*05
5-20

Warszawa 
via Dęblin 

Niepołomic® 
Katowice 
Piotrowic® 
Lwów 
Gdańsk  
Cieszyn 
W iedeń  
(do Dziedzic 

Wieliczka 
Kocmyrzów 
K atow ico  
Lwów 
Zakopane 
Skawina 
Piotrowice 
Tarnów 
Katowice 
Lwów  
Warszawa 
Niepołomice 
Lwów 
Wieliczka 
Kocmyrzów

17*25

popp.j

6*15
5*52
4*55
0-05

18-50
6*00

22-50

:’48 
11*20 

11-10 
3*25 
7*40 

14*17 
11*22 
13*48 
13*45 

11*15 
6*00 

16-00 
7*40 

18-15 
18-00

Piotrowice 
Nowy Sąęz

14*35
13*05

8*40

Przemyśl
Zakopana
Katowice
Lwów
Żywiec
W arszawa
Zakopana
K rynicą

14*00
15*50
1945

15-25
18*30

15*30
18-20
1730

UWAGA: Wyrazy, wydrukowane tłustym drukiem, oznaczają pociągi pospieszne. 
ft. oznacza odjazd z dworca Zachodniego.
Za ewentualne zmiany nie bierze się odpowiedzialności. ■ -•*-*V
Przy pociągach kursujących w czabie od 5 czerwca do >30 września dodano w nawiasie sezon.

t . Dał»rzvftalir obecnie B. Pytel
Rou założenia 1873

Plac WW. ŚwiętyjU l ,  Tel. 3233.

P i»x© d p «k  w  ^ in f t e j s z y m  u k t a ^ z i^  w z b r o n i o n y ,

JR ybołostwo

w wielkim wyborze

ia s iie ie i
iJlewoUa a<. WYtjgisi aiuju ,.; .

wiocki dostarcza wagonowo

Restauracje

Najnowsze modele kapeluszy 
damskich oraz dodatki do tychże 
poleca po przystępnych cenach 
M agazyn Mód „STEFANIA" 

K raków , S zp ita ln ą  32.

N a c z y n ia

Urządzenia kuchenne, domowe 
i różne nowości

A .  S A T T L E R
GERTRUDY 24. TEL. 4162.

[PORCELANĘ, kryształy, szkło i lampy 
w największym wyborze i po najniższych 

cenach poleca 
I H . S T A T T E R  
K r a k ó w , u l .  G r u sz k a  3 9 .

i  k a w ia r n ia
„Grand

Sławkowska 5

Główne składy w ęgla i drzewa 
H r J e l s n e k

P a w ia  5 .  T e l. 174 . <
Zast. węgla jaworznickiego.

Jan K wiatkowski
Zwierzyniecka 19. le i ,76 albol203
Najlepsza gat. ŵ glai drzswa

P o ls k a  S p ó łk a  W ę g lo w o
liraków, A. Potockiego 8, TeL 4076

^  Zakłady  
h. krawieckie

Spedycja

CRflCOWp.tiiiiiwtm
Biaro spedycyjne 

ni. Grodzka 60, tel. 4078

ź u ł i la d  k r a w ie c k i  U am ak l 
1 męski

J. K u m a ła
u l ic a  S z c z e p a n k u  L . 11.

Towarzystwa uhszjisczea na życie
^ F E N I K S "

U L . GERTRUDY 8.

i OSZKLENIA 
SZKLĄ, LUSTRA, RAMY 
T. ZAJDZIKOWSKI

ul. św. Jana L. 30.

Na zbliżający się sezon poleca 
po cenach konkurencyjnych dla 
P, T. Kupców, Kółek rolniczych, 
drogueryj: talerzyki na muchy 
oryg. Mucki zielone 1000 sztuk 
60 zł. — Tanutol trucizna n a . 
Szwaby, Orwin trucizna na szczu­
ry, Mogił trucizna na pluskwy, 
niezawodne środki, Krem i woda 
czeremchowa, Vamos niezrówna­
ny środek przeciw piegom, pla­
mom i opaleniżnie, Mydła czerem­
chowe. Znakomite mydła toale-' 
towe 1 kg 3*50/zł. Pocztówką 
franco 20 zł. Za nadesłaniem go­

tówki wysyła odwrotnie

wynajmuje na. śluby wycieozh 
* do aworea kolejowego

7. Ż E 6 L 1 K 0 W S S 1
Karmelicka i5, Tel, 09,

R. ALEKSANDROWICZ 
Basztowa 11. — Tel. 311 i 4064. 
Magazyn przyborów biurowych

I W yro b y
bawełniane

laMraMaaaBgaaggBagE 3
Wojciech Lazaro*icz
Kraków, Gariiarską 4  

h a n d lo w y .Dom

Kupujcie
znano krajowe’ wyroby 

bawełniane firmy

Scll GZEGZOMCm
w A N D R Y C H O W IE
11 Sprzedaż hurtowna U 
Posiada składy hurtow- 
ne we wszystlcicłi więk­
szych miastach w kraju.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Szan. Czytelników 
prosimy przy zaku­
pach uwzględniać 

, firmy ogłaszające 
sięw„N.^eformie“

R Z E C Z Y  G O U M E :  'm c
( I N F O R M A T O R  D Ł A  P R Z E J E Z D N Y C H )

Władze państwowe: Województwo, Basztowa 22. Komenda 
obozu warownego, pi. św. Magdaleny 2. Prokuratorja 
Generalna Rz. P., Rynek gł. 30. Kuratorjum_ okręgu
szkolnego krałr. Wielopole (Gmach P. K. O.) Dyrekcja 
poIicji.^Zacisze 5. Izba skarbowa, Heiclów 2. DyrekcjH
pkręgu skarbowego, Kanonicza 17, Dyrekcja koiei pań­
stwowej, p i Matejki 12. Dyrekcja PoczFi Telegrafów, 
Warszawska 3. Okręgowa Izba kontroli państwowej, 
Krowoderska 5. Okręgowy Urząd ziemski, Wolska 4. 
Okręgowa Dyrekcja v-Robót Publicznych, Rynek gł. 35. 
Urząd wymiaru należytości, Zacisze 7. Urząd górniczy 
okręgowy, św. Jana 13. Urząd miar, Szujskego l.^Urząd 
probierczy, Kanonicza 17. Sąd apalacyjny, Grodzka 52.

5

Sąd okręgowy cywilny, Grodzka 55. Sąd powiatowy 
cywilny, św. Jana 22. Sąd okręgowy karny, Senacka 3, 
Sąd powiatowy karny, Kanonicza 9.

□erbaka;i, czyli t. zw. Rondel bram y Floriańskie!, zabytek 
architektury z końca XV i XVI wieku," otwarty codzien-
nie).od godziny 10—2. Wstęp SO îgroszy,

Sfoseum XX. Ctaartorysklch otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od godziny 9—1 w południe, o ile w te 
dni nie przypadają święta...

Wińia marfacka otwarta od^godziny 10—2. Wstęp 50 
groszy.

Hhrceam Narodowe w Sukiennicach otwarte jest codzien­
nie od godziny 10—2. Wstęp 1 zł od osoby. Zbiorowe

wycieczki otrzymują zniżkę w kancelarji Muzeum w Su­
kiennicach.

Groby królewskie, grób Mickiewicza 1 skarbiec w ka« 
tedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie powszednie 
o godzinie 10 rano, w niedzielę i święta po nabożeństwach. 
Wstęp 1 złoty.

Zamek na Wawelu 1 Smocza Jama. Wstęp 1 złoty. 
Muzeum Etnograficzne na Wawelu otwarte codziennie.

Wstęp, 20 groszy. .
Groby zasłużonych w fkrypcle na Skałce, grób Skargi 

w kościele św. Piotra, oraz skarbiec kościoła 31. P. 
Marli zwiedzać można w chwilach wolnych od nabo-^ 
żeństw za , zgłoszeniem się do zakrystji.

Muzeum im. Eryka hr Czapskiego, Wolska 10, oraz lapi­
darium otwarte codziennie od godziny 10—2, Wstęp 
50 groszy.

Gom.i Muzeum Jana Matejki, uL Florjańska 41, dzieła 
i zbiory mistrza, otwarte codziennie od godziny 10—2, 
Wstęp 50 groszy.

Wystawa Sztuk Piąksiych,. w gmachu prży placu Szczepań­
skim, ojtwarta codziennie od godziny 10-4  po południu.
Wstęp 1 zł 50 gr, w dniu otwarcia 2 zł od osoby. Człon­
kowie Towarzystwa mają wstęp wolny wraz z rodzinami. 

R EPERTU A R  teatrów I kinoteatrów wewnątrz 
numeru w  rubryce: TEATR, KINO, ZABAWA.


